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W Moskwie trwają przygo.. \ życzenia szczęśliwej podróży ł 
towania do wyjazdu Ni- powodzenia w rozmowach o
kity Chruszczowa i oczy- raz wyraz.y' P?parCla . ~ila nll

wiście, wyjazd ten budzi zro- du i partll I osoblscte dla 
zumiałe zainteresowanie. Pra- Chrusz.czo:va. .Jak . opowiada
sa radziecka poświęca mającej ją znajomi dZle.nmkarze ra
nastąpić wizycie sporo miejs- dz ieccy, ~e~a~cJe . otrzy~~ją 
ca choć oczywiście z właś- ogromne 1105CI takich. lIstow 
ci;"ym s~bie spokoj~m - bez poza tym i - rzecz Jasna -
hałasu . Wiele pism central- które adreso~ane są wprost 
nych z .. Prawdą" na czele pu- n<l: a~re5 ' premiera . . Pr~sa pu
blikuje listy, jakie premier bhk~Je ~z wspomme~la lud~ 
Chruszczow otrzymuje· od ra- radZieckich na temat Ich kon 
dzieckich obywateli. Listy . te 
zawierają przede wszystkl'm (ClV dallZY lia str. !) 

' .~ .. WARSZAWSKI WRZESIEN -
DLA TYCH, 

KTORZY NIE 

DOSTALI SIĘ 

r,A STUDIA 

D LA TYCH, którzy nie dostali 
się w br. na wyższe s tudia , 

a podejmą pracę - ZMS przygo
t-owuje pierwsze d!ugoJtaiowe kur
Sy - repetytoria. Wakacy jne kur 
sy pr~edegzamlnacyjne, ZMS t rak 
tuje bowiem jedynie j ako "przejs 

. elową ' f<lrm~" pomocy młodzieży 
- deop6k l . n ie zost anie pl'lepro

. wadzona' te10nna sy9temu rekru
t.acj i. umożllw i ająca równiejszy 
start egzaminacyjny miodziety. 

Najpierw kUka słów o obecnych 
. kursach. Mlaly one podciągnąc 
· poz.lom wl.edzy mlod.z.leży ze śr q
dowisk robotniczych, ChłopSkich. 
prowincjonalnych. La~em br. u
czestniczyło w nich okolo 8 tys. 
maturzys.ów - a więc mniej wlę 

. Z 1-". • • 

,1 

. cej 1/5 og'ólnej l!czby zgłaszaj~
cych si!: na studia. otóż kursy 
te w żadnym wypadku nie da-I 
wały pierwszeństwa w przyjęciach 
na uczelnie. Jedyną drogą d os
tan ia s-;e na studia było wyk aza
n ie s i ~ wiedzą ; Jed yną J)OlT\oc ą zE 
strony ku r sów - syStematyzow a
nie! uzupełnianie wiedzy uczes , 
n'lków, Egzaminatorzy 'nawet nie 

i-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.1 w ledz.lell, k tóry z kandydatów był uc~e"tn!k lem kursu przed.-, 
egzam inacyjnego. 

ZMS opracowal jednak projekt 
nowych zasad przyjęć na uczel
nie. Projekt ten zaś przewidUje 
d la "pewneJ kategorII zgłaszaJą
Cych się pierwszeństwo w przyję· 
ciach ;o. Kto ' mlałbY to 

, " . , 

l'Uf>d, . 
a:u-rzy.~3 
w óora

,. .. ·wuuQw"rn. ·przy
- jako .robotnlk 

budowlany , przyszły ' In:';. wlók
nlarz _. jako tkacz. lekarz - ' jak<l 
pomoc sanitarna czy pielęgniarska 
w szpitalu' ltd . Dla tych więc, któ
rzy odbęd~ przed studiami roczn!! 
praktykO:. wykatą się pr:r;yd"tn<lŚ

' cl~ :tawodową I Odpowiednią pos
tawą moralną - ZMS-owskl pr<l
jekt przewiduje p:erwszet'fJ two w 
przyjęciach na uczelnie , Dla nich 
te:!: zorganizowane będą r oczne 
kursy - repetytoria. o których 
w~-pominamy na wstępi.e. 

I , 

. '_ .' ': 'MUlD !'bam ' niezi.M't · .ęeijo . ale_ zd,' ę cle 
• .y .~ "I . .. "~ łI "t ' 
. . . wk!ęję 40 aibumu •. ,. , . . 

na _ . CDT _ wa.rszawskiego 
CA.F - fot. Barr,cz 
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Z OKAZJI "DN!A KOLEJARZA" 

§orące pozdrowienia 
Oczywiście, nie na wszystkich 

wydziałach studia mają być po
przed7.0ne prakt)'k~. Nie będ zie 

praktyk! dla tych. ' którzy ob!era'
jq np. matematykę. fizykę te-ore
tyczną czy pewne wydziały J)OII
techniki (talent kon~ truktora -
jak zaobserwowall n.aukowcy· ra
dzieccy - osiąga pelen rozwój ok .. 
31 roku ·tycia, totet .tat pracy o
p6tnlalby tylI«) ten rozwój). 

A więc do tych,' którzy się nie 
dostali: s7.ukajcle kontaktu z 01'
ganl7.atoraml rocznych kursów, 
zabiegajcie o uzysksnle pncy w 
Obranym kierunku studiów. sa 
nie wiadomo czy już za l'{)k 
ZMS- owski projekt retorm y pr~y
jęć na 'wyższe uczelnie nie zosta'
nJe wprowadzony w tycie. 

(dł\.) 

Oa przesZłO l(JO lat po sta- ltOw~.r, Y<'"1.ąoza ludowa ma 
lowych szynach pędzą w noc cznie ' p'oprawlła . ich warunki 

. i dzień pociągi osobowe i to- bytowe, podniosła ' zarobk:, a 
warowe. Od przeszło 100 lat równocześnie ustaliła 13 wrze 
w dzień i w noc nieprzerwa- śnia jako doroczny "Dzi eń Ko 
nie pełnią swą cięż.ką I odpo- . lejarza". Tak więc po raz 9z6-
wiedz i alną pracę na posterun- sty w okres ie Pol"ki Ludowe] 
Kach kolejarze. pracownicy PKP olx'hodzic bę 

Służba na 'PKP bynajmniE'j 
nie jest łatwa. Wymaga od 
każdego pracownika maks i
mum obowiązkowości , punk
tualności i pełnej wiedzy fa
chowej na swym stanow!~ku. 
Od nich też. w ~łni iależy 
~rawność i regularność ru
chu kolejowego oraz przewo
.zów - co w życiu gospodar
czym kraju ma niemałe zna
czenfe. 
Doceniaj ąc ten fakt l wy

liDko c'eniąc trud praeown.-

10 LAT "NO·WIN 
RZES~OWSKIC,~~' ::" 

rze Rzeszowszczyzny mają w 
tym roku szczególne powody 
do radoś.ci. We wsp6łzawod
nktwie na skalę dyrekcyj~ 
(DOKP ' w Krakowie) rzeszow 
skie załogi oddziału przew()
zów, oddziału d rogow~o, za
bezpieczenia ruchu i łączn.Óścl 

W czwartek (17 bm.) zespół redakcyiny 
.. Nowin Rzeszowskich" z okazji ' lO-lecia 
gazety urządza dwie atrakcyjne imprezy 
Jubileuszowe pt. ..Na wesołej szpalcie". 

,W imprezach . udział wezmą artyści war
szawskiego tf'atru sa tyrycznego .,Syre .. la'· 
na czele z - QP·ciem-Kazi..~ierzem Kr'uko
wskim i doskonałą Hanką BieIicką . Ponaą
to wystąpią : ·JÓzefina Pellegrini - po sukce 
sach odniesionych podczas tournee w Sta-. 
na ch Zjednoczonych, Kazimierz Brusl
k:ewlcz - świetny akto~' komediowy, Lidia 
Korsakówna - orltwórczyni f"li główn~i 
w filmie "Przygoda na Mariensztacie" i Sa
turnin Żórawski. Przy fortepianie Stefan 

Od '10 lat pracoWnicy. ;,Ruchu" ł rzeszowscy koleja.
rze kolportują "Now~nll·:.: . w świat. W związku z na.d
chodząc:;m jubileuszem naszej gazety uświadamiamy 
sobie w całej pełni jak ich wydajna pomoc wpływa, 
stale na WZTost na/dad·u. Dlatego też przyłączamy się 
chętni~ do życzeń kicrowanych dziś ze wszystkich stron. 
pod adresem kolejarŻy. • • 

Rembowski. Całość programu 11zuocłni dą w tym roku swoje święto 
zespół j,'lZzowy Jana Babuli l Hen-ryka Dzień Kolejarza. 
Głowackiego z nowym repertuarem. Im- W woj. rzeszowskimświę.cić 
prezy odbędą się w sali rzeszowskiego kina będzie . uroczyście ten d'lień 

oraz warszta~ów Parowozov,'TIi 
zdobyły za I półrocze br: pie: 
wsze miejsca, · zaś praeownJcy 
Wagonowni I m iejsce na sieci 
PKP . 

" . . •. Św::" przy uL Langiewicza. Przedspne-przeszło 18 tysi~y kolejarzy, 
Rzeszowscy kolejarze dumni " " ., ~iOZEtl1tA "~P~iLEt:RINI. . / " '.(~:, ' daż bi1etów ~w .. Orbisie". .a wraz z nimi ich rodziny 0-" 

~t.iI .... -.-.·".:·ii·~'·.· __ ' ii" .... .... , .. "".: .:'. :...' ii·'.·· ... ~:..ii· iI· · · .. 'II-li"'.'. ' .. ·-.:I ........ ~.' .·; iiil711· .;\.'.;i~'.· .•• IIIIII!I ••• · .. _ .. t ... -·, ___ .. __ ~.; .... · __ .,,' ·rl-;ją~:.,; ~~~~l~~~: .. - r (Ciął · da1lz1 Da Itr. Z) 
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(CIąg dalszy ze str. 1) 

taktów z Amerykanami 
kontaktów' starych, wojen
nych, i z ostatnich paru Jat. 

Przed 
podróżą 

cie. Przypomnijmy_ kijka SZC7.e 

gółów: wyporność 16 tys. ton, 
moc głównych silników 
44 tys. KM, długość lodołama
cza - 134 m. 

Co się zaś tyczy samego 
premiera, to jak dotąd, nic nie 
wskazuje na to, by mający 
iYi wkrótce n<astąpić wyjazd 
absorbował go bez reszty. 
Chruszczow brał ostatnio czyn 
ny udział w szeregu impr:'!
zach. Jak wiadomo np. cały 
niemal jeden sprzed wyjaz
dowych dni poświęcił Poisce 
z okazji otwarcia naszej wy
stawy. W przeddzień zaś prze
mawiał na uroczystym zebra
niu absolwentów wyższych 
szkół wojskowych, nie mó
wiąc już o codziennych spra
wach wielkiego kraju, w któ
rym - niezależnie- od bieżą
cych wypadków politycznych 
na arenie międzynarodowej -
co dzień uruchamia się nowy 
piec hutniczy lub całą fabry
kę. Korespondenci zagraniczni 
w M()skwie często usiłują zro
bić obrachunek dnia pracy 
premiera I zawsze brak kilku 

godzin, i zastanawiają się kie
dy Chruszczow sypia. 

Jak wiadomo, główną prze
s~k{)dą w działalności lodoła
maczy jest to, że na dłuższe 
rejsy po prostu n ie starcza im 
paliwa. Co innego przy napę
dzie atomowym. Zasięg dzia
łania lodołamacza jest w0w
czas praktycznie nieograniczo
ny, gdyż statek może na rok 
lub więcej oddalić się od brze
gu. 

Jubileusz 

Adama Bartoszu 
Towarzystwo Łączności z Polo

IJU\ zagranic2:ną !'ouejmowalo w 
siedz.ibie dziennikar7.Y w \\rarsza" 
wie Adama Bart.osza, reda.ktor:l l 
l\3..!ze"inego tygodnika "Gwia7..da Po I 
lar-na", Uka:r;ującego Slf~ w Steven:; 
Point w ~tanie Wisc.-USA. Red. 
Adam B;trtosz obchodzi w r()ku 
bieżl\cym 4O-leeie prltCY dzienni
karskiej .... pra"le polonlJnej Sta
nów Zjednoczonych. Urodzony 65 
12t temu w Górze ROPczyCkle j 
(woj. rZP5zowskie) opuscli kraj w 
1~18 roku. l'nyhywszy <lo stanów 
ol! razu od<lal się pracy polonijnej 
redaglljąc pOC7.~t!<owo mies~ęc7.
nik "P08-t~p" w Baltimore oraz 
tygod.nl.l< "Jedność Polonia", był 
~ednocześn i e inicjatore.m, organi
zatorem l wykonawcą wiciu poczy 
nań zmierzających do utrwa.lenia 
I uerzenla kultur)' polskiej 
.... śród Pol(mll amerykańskiej. 

Po drugiej woJnie swi"towej 
tygodni,k "Gwia7ida Polarna" re
aago-wany przel. Adama. Bartolliza 
jest jednym 7. plerwszy-ch oza80-

,pism polonIjnych w Stanltch, ktil
re zaJ~ło bard 1.0 moeną postaw~ 
w wake pr'Zeci"r rewiz.lonizmowi 
M<lhodnlo-nlemieckiemu. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

są Ze swoich osiągnięć w pra
cy zawO<.low€j. Mają też wie
le powodów do dumy w z,wiąz 
ku z podjętymi i z nadwyżką 
wykonanymi zobowiązaniami 
na "Dzień Kolejarza" o łą-cz
nej wartości pon.ad 675 tys. zł. 
Realizują'c je, kolejarze Rze
szowszczyzny wykonali wiele 
robót usprawniających obsru
gę ruchu, zwiększających tr",ra 
łość taboru kolejowego, me
chanizujących szereg czynno
ś-ci ręcznych oraz podnoszą
cych wydajność pra.cy warszta 
towej. Drużyny parowozowe 
legitymUją się też powainymi 
oszczędnościami węgla. Np. 
Q-Mlżyny z Rzeszowa postano
wiły zaoszczędzić w III k'W'ar 
tale br. 500 ton węgla warto
ści około 115 tys. z,ł oraz s1)a
lić w lokomotywach 320 ton 
mułu węglowego. Należy też 
wspomnieć. że łączna wartość 
zobowiązań podjętych przez 
zał0\5ę parowozowni w Rze
szowie sięga kwoty lBO.640 zł. 
Poważne zobowiązania podję-

PIŁKA NOZNA 
II LIGA 

GRUPA POŁUDNIOWA 

A propos radzieckich spraw 
wewnętrznych: na 20 bm. wyz 
mlczone zostało oddanie do u
żytku radzieckiego' lodołama
cza atomowego "Lenin" w Le
ningradzie. Ma on przed wyjś
ciem w arktyczny rejs stanąć 
na rzece Newie, w tym miejs
cu, gdzie przed laty stała le
gendarna "Aurora". Dotych
czas wszystkie urządzenia Jo
dołamacro poddawane były 
próbom przy pomocy pary 
dostarczanej z nabrzeża, 
Przed paru zaś dniami rozpo
częto próby już z napędem a

Wielu dziennikarzy zagra
nicznych łączy oddanie do u
żytku lodoł.amacza a tomowe
go z mającym nastąnić wyjaz
dem Chruszczowa do USA. 
Tak czy owak jest to na pew
no wielki sukces radzieckiej 
nauki, techniki i gospodarki. 
Tak czy owak Związek Ra
dziecki znów zadokumentował 
swój wysiłek w kierunku wy
korzystania energii atomowej 

nie ma w celach pokojowych. 
tomowym. 
Lodołamacz "Lenin" 

sobie równego na świe- MARIA WOLODARSKA 

Z KONFERENCJI MIĘDZY N ARODOWEJ AGENCJI 
ENERGII .tlJOMOWEJ W WARSZAWIE 

Na zdjęciu: Na wystawie aparatury jądrowej zorganizowa
nej w Pałacu Namiestnikowskim przez Biuro Za.opatrze·ni.o 
T~chniki Jądrowej w Warszawie. Uczestnicy Konferencji -
V1et?T. Conquest i dr RGR Sin (USA) oglądają mon' jndatory 
u~oz!~wlaJące operowanie na odległość preparatem prom.ie-, 
motworczym poprzez ścianę ochronną. 

CAF - fot. Dqbrowieck; 

p O Z,D R O W l E N l A 
ły także załogi PKP w ,Dębi
cy, Przeworsku, Prżelńyślu, 
ŻllTawicy, Jaśle i In. 

Z . okazji "Dnia Kolejarza" 
serde-cznie pozdrawiamy wszys 
tkich pracownik6w PKP w 
woj. rzeszowskim. Szczegól
nie zaś gorąco pozdrawiamy 
przodujących kolejarzy, takich 
jak: ustawiaoCZai Jana Teich
mana, który ponad 30 lat pra
cuje wzorowo na swym stano 
wisku w Rzeszowie, tow. Wła 
dysława Krzyianowskiego -
majs>tra w pa·rowozowni, Ada 
ma Falenokiego - zastępcę 
naczeln~ka oddziału przewo
zów, inż. Jana Augustyna -
naczeln!kaoddziału trakcji, 
maszynlStów Romana Jakima 
i Stanisława Zelasko, przodu-
5ących w oszczędzaniu węgla. 
Pozdrawiamy pracowników 
PKP w Dębi.cy: Józefa Gro
madzkiego i Sta.rii'Sława Mito
raja, przodujących . rewiden
tów wagonowY'Ch, pracoW'l1i
k6w zespołu naprawy cystern 
i wagonów towarowych., pra
cowników warsztatów wago-

nowych, załogę robót ladl1flk'J 
wych z Żurawicy i~ kolei wąs
kotorowej: Przeworsk - Dy
nów. 

Pozdrawiamy serd€-Cmie 
wszystkich kolejarzy - akt y
w'..stów partii I związków za
wodowych, inicjatorów i orga 
nizatorów współzawodnictwa 
pra-cy na PKP, które daje tak 
pi~kne wyniki. Życzymy Wam 
- Drodzy Kolejarze - jesz
cze większych sukcesów w 
pracy nad dalszym uspra\'n'lie 
niem i unowocześnieniem ko
munikacji kolejowej w wo;. 
rzeszowskim. Życzymy Wam 
jak najszybciej "zielonej dro
gi" dla linii elektryeznej Prze 
mY'Śl-D~bka-Tamów i nie
zmiernie dla nas ważnej llni'i: 
Rzeszów - Głogów - Kolbu
szowa - Dęba. 

A trudnej I odpowiedzial
nej Waszej 1)racy nie-ch towa
rzyszy Z3JW'Sze uznanie i wdzię 
czność ze strony całego społe
czeństw.a. 

J. Ch. 

Knuró .... , która jak pisaliśmy 'Prs 
wila takie ,Janie" mielczanom. 
Ale jak mów! przysłowie nie zaw
sze ,.diabeł taki straszny, jak go 
malują" I ·przy lepszym ustawie
niu Ilnl! ofensywnej. krośnianie 
mogą I muszą pokusić się o zwy

terem. Rzeszowskie derby powin- cięstwo, by wydostać się ze .tre
ny być ciekawym widowiskiem ty tak bardzo zagrożonej. 
choćby 'Z tej racji, że waliterow~ Oto pełne zestawienie par na 
cy zaczynają grać. Oby tylko za- sobotę l nledtielę: 

A n 
kto 

gl • la • • 

na, by, w ootatnlm, zwła
Bz.cxa czasie, nie podejmo
wać krol,ów niepopu1ar
.nych. Ponicwa.ż zaś CJI.:olica 
ności są osta.tnio dla kon
serwatystów dość sprzyja· 
jąee, ponieważ bezrobocie 
sil) cofnęło, recesja ustąpi
ła l fu;;t r.rlerling- z powro 
tl'm się umDcrlił - i w t~j 
dziedzinie nie czu~~ się 
zbytnio zagrooenL 

Ba, gdyby LabouT Party 
zdolna była vrzeclwstawić 
konserwatymm IXlpowied
nlo atrakcyjny kontr-pro
gram, tak jak to m-lalo 
miej.see w roku 1945, kle-
dy wyostąpiła ze swym głoś 
nym progra.mem reform 
społecznych, nacjona-Iba.c.lł 
przemysłu itd.! Od tego .leci 
na.k czasu dużo wody upły
n'llo w Tamizie, a Inicja
tywa, . energia l rozmach 
Labour Party moooo się 
skuruyły. Trud11-o zaś wy
rrllĆ wybory samym tylko 
- ską.diuą,d bardzo słusz
nYm - hMłem roz-tlzerzpnia 
hudownict.wa mies7Jkaniowe 
go c:r:y poprawy warunków 
socjalnych ludnoŚoCI w ro
dza.ju obu lik l opłat za. 
sztncme mby, o-kula-TY, za 
recepty leka!"Skie - nawet 
jeśli toWM"tyS'lY temu dość 
ogólnik(lwe ha.sło zwlęk~ 
S"lenia prnrnukc,j:i przemy
słowej. Tro.doo wygrać, 
zwła.szC"l:a że również ikon 
~rwa.tyŚcl niemało się na
uczyli w ciągu lat sprio.wo
wa.nla. wład%:V. Nauczyli 81~ 
J't'7.ede 'Ml<ZystkJm dawać 
ludności to, eo dać się musi. 

zwyci~ży Y 
N ie bez wyczucia do-

godności mommtu kon 
serwatYWDyrząd roz
pisał kOlejne wybOt'y w 
Wielkiej Brytanii. W po
wietrzu unosi sill jeszcze 
podniosła atmosfera nie
ciawnej wizyty w AngUl 
prezydenta EisenhQwera, 
która poz~ała me bes 
wpływu na W2Dloenlenie 
prestiżu Ma.cmUla.na. An
kiety i statystyki przedwy
borc1:il notują wyraźny 
wzrost szans torysów: we
dlug dzłennlka "Daily MaH" 
na ko-nserwatystówobiecu
je w tej ch\·dli głosować 
·!2 )1roc. w)-borców, gdy na 
Ja.bourzyslćw tylko 37 proc. 
Na począt.ku tego rolnt, w 
poclo.hn:veh ank(c.tach więk
szość b;\'la. po stronic La
bour Party, role (}{)wróe>ily 
się .dęc d08Ć zasaonlczo. 
W:rzna-(,ll~ie wyborów na 
cl7.icll 8 paź<-1lziern.J.ka u·nlc
możllwia w dodatku labou 
~ystowskiej opozycji odby 
cle przed wyborami dorocz 
neJ konferencji partyjnej, 
" więc dokllnanh ))1'7.edbi
tl"wnc/:,o przeglądu SZ6e
gów. 

CZY7hy 7-3-tem miało dojś~ 
do pierwszego w historii 
parlamentu brytyjskiego 
wypadlku ob~oia władzy 
przez tę samą partię po rai 
łr:ll".Al1 z rzędu? 

Wiele za. tym pon:MIIawla. 
Kons~r-.... a-tyśol nie bez ra
cJi budują swe na~zieje 
przede VI-"Szystkim na kon
struktywnoścl swej polity
ki zagranl<'znej. Ani na 
t'hwilę nie zapo.mlnaja. !lik 
o pfldkrc~lanhl. że t." Mac
mHlan swą podróżll. do MOI!! 
kwy zapoe:r.a.tkował politY"
kę odprężenia, t!rrU~~ 
drog-ę- w!i',i;miu Wschód -
Zaehó-d. e6i, to prawlb-, że 
polityk:l =granlwna. partII 
I abOD "y5toVl-"Sk lejo idzie 
mniej więeej w tym sa· 
mym. kierunku, pra.wda na 

Ib Rzeszó .... wyJeMta do tegorocz
nego mirtna lU ligi Stall Stało
wa Wola. 
K.orzyst.j~e z okujl pragnlemy 

zwrócić uwagę ZarZ'ldu ROZPN, 
na ostatnie spotkania mls'rlow
skie, by prZ)'tlaclk1em drut y
ny jev--cLe przed Ineczem, nIe us
talały ostatecznego wyniku spot
kania. Chodti w tym wypadkU o 
spadkowiczów I zagrotonych spad 

wet, że konserwat.yścl w IX' 
wnej mierze skopiowaJ.1 
swój .. &dprężen1owy" kurs 
'I pr&gramu partii opozy
t'.yjnej. Czyi jednak prze
t'h:tny wyboroa. nre będzie 
przede wszystk/,m pamiętał, 
że to Macmilla.n i Lloyd, 
a nie Galtskell i Bevan, 
pierWSi· pojechali do MI)5-
kwy z myślą ooieplenla mię 
dzynarodowej aury, że to 
Maemlllan - premier z ra
mienia torysów, a nie pon:y 
wódoea Labour Party kon
ferował w telewizji - I 
nie tylko w telewizji - z 
pre2'ydentem USA o polity-
ce Zachoou w przeddzień 
spotkania z Chruszczowem. 
Co radykalniejszy ;!;aś wy~ 
borca z trudem znajdzie u 
labounystów coś istotnie 
odTóżniaj3,ceg& ich program 
'polityki zagra,ni.cznej od 
Jllatformy konserwatystów, 
zważywszy, że nawet w ta
kiej sprawie, jak bezwarun 
kowe wyrzeczenie stil przez 
Anglill broni atomowe.l, 
brak w Labour Party jed
D&myślnośoi. 

Utarło się wpra.wdzle w 
Anglii przekonanie - cze
go potwierdzeniem losy ga 
binetu Churobilla z ohwilą 
zakończenia wojny - te 
w W. Bryta.nll nie wygry
wa. się wyborów dzięki IM>
lityce zagraniemej. Jaldż to 
Jednak problem w dzi~zi
nie polltykl wewnętr7mel 
:r:dolny jest w ohwilol obee· 
nej porwać wyborcę za o
pozycJą przeciwko torysom? 
Nie widać jakofi ()Wego cen 
tra.lnego problemu. 

Zremtą bynajmniej nie 
z powodu jaJdchś szc'!:e~ól
nyeh' zasług pat1;1I rzą{lzą
eej. Ma ona na swoim kon 
cle szereg nlespełnlollych 
"Wetnie w dzled?;fnie t..:- e
konom.lcmej, jak l sor.jaJ
Dej. Pnzy tym Wl'!Zy&tklm 
była ,Jfldnak n. tyołe roztrop 

La.bour Party ma rację 
twierdząc, że chwilowy 
"boom" nie bl;dzie trwał 
wi~e, że następna rece
sja i inflacja m-oże się oka
zać znacznie CllężSza., a 00 
za tym idzie, katastrofalna 
dla będących d1Jiś u wła ... 
dzy torysów. Jednakże o
uekiwanie na zrzadzenle 
losu i szezęśliwy zblCg oko 
liczności nie może wywrze/! 
wpływu na wybory, któnl 
odbędą się za nleca.ły mie
siąc. 

Rótn.le .tuż bywało z an
gielskimI wyborami. Zda
rzyć się więc może coś 
nlE'prz!'widzlanego I ,tym ra 
zem. Dlatego trudno W>"'
kluezać z góry szanse 13-
bourzys'tów. Niemniej kd
na.k przegrana kOlll!erwaty· 
stów w wyborar>h 1959 r(l
ku. była.by niewątpliwie 
sensacją. 

K. D. 

Tałemn ca 
tragedii 
w poznańskIm por 
wylajniona 

POZNAJIl' 
Jak jut Informowallśmy w ubłe-

głym tygodniu w poznańskim 
PDT zg~ll .. ly tra .. :Jeznle dwie 
es oby: 1S-letnla Bożena Plotro
wicz I olS-letni K. Brenglel. Całe 
nliasto ,przez kUka dol żyłO .pod 
wrażenIem t.e!;", w~'padku. 

Obecnle z.~kończono śledztwo li' 
tej sprawie, a jego wyniki WY" 
JaSnlJy ponad wszelką wątlpli .... OJlt. 
te dziewezyna pop!!lnlła samobój
.two (no~ła się' z takim zamla
rl'lm od druższego czasu) sl<a,cZI\e ~ 
5 ,p1ę!n'a klat1ld scbodowej PDT, 
Brenglel natomlast, na które&,o 
ll.8 parterze spadło eialo dziew
czyny, doznał złamania podstawy 
czas~ l zmarł 111. odzyw.kawpJ' 
przytomnoki. 

w olEDLICZU: Nafta - StaI W PILE: Połonla 
Dęba - 17.00 Gdań"k 

W DĘBICY: WlIIoka _ stal Ib W KRAKOWIE:' Cracovia 
Mielec - 16.30 CKS Czeladź 

ORUPA POLNOCNA Ź 
W RZ!:SZOWIE: Walter Ut PIŁKA RĘC NA - n LIGA 

Czuwaj Ib Przemyłl 'W PRZEMYSLU: Czuwaj - S.,.. 
W RAKSZA WIE: Wł6lmllan kół Bocbnla 

Unia SauJ'l1a - 16.80 TENIS - LIGA OKRĘGOWA 
W LAKCUCIE: C_aJ III 'W RZESZOWIE: Stal - Be.o-

IKS Jarolła.... - 18.80 ru - god.z. S 
W GORZYCACR: Stal - S .. W 18 rundzie mistrrowskich I"OZ

l1'ywek h·onor okręgu rzeszow
Skiego uratowała tylko jedenastka 
Waltera, któn stawBa tarnowskiej 
Un!! dzielny opór I zdobyła jeden 
punkt. Trójl'a pozo"tałych na
szych drugoligowców, która gos
ella w śrOdę na Sląsku poniOSła 
porażki, a już pewnego rOdzaju 
nieSpOdzianką jest wysoka poraż
ka zespołu mieleckiego. 

wOdn1ków obu zespolów nie po- SOBOTA 
nOSiły nerwy. Rzeszo .... ska Stal - I w KROSNIE: Lella _ 

klem. Nie ehcemy niko~ POSII
Coneor- I duć o Uw. ..sprzedawanie bra

mek", ale wollmy przed C%8sern 
ostrzec, by mieć spokojne sumie
nie. 

Rozwad" _ 11.00 I W SANOKU: SamoczaDka 
W JAROSŁAWIU: LZ4!I Przed- Cz_aj Przeotl1YA - Iodz. I 

"Gosppdarzc - czytamy w ka
'bowlckim "Sporcie" w sorawoz
daniu z meczu Concordla i<nurów 
- Stal Mielec - zwyciężyli 4:0, 
obnażając bezl!tośnle wszystkie. 
braki niedawnego kandydata do 
tytułu mistrzowskiego. Stal za
wiOdła na cnIej linii. Na normal
nym pozJ.omie grali Jedynie Bud
ka I Mysiak w bramce, który u-

- ratował swój zespół - od l:nacznle 
Wyższej porażki". 

W niedzlel~ Stal Mielec podej
muje na własnym podwórku Pia
ata z Gliwic. Mamy nadzieję, że 
~ospodarze zechcą zrehabilitować 
się tym razem przed wł~sną pu
blieznośdą za środową porażk~. 
W składzie nie zajdą zasadnicze 
zmiany. 

jak 'p1ne katowicki "Sport" dla - 16.30 
miała w Lipinach więcej z liTY. W TARNOWIE: Unia - StaI 
Kombinowała nawet sprawnie w Sosnowiec 
polu, ale pod bramka zawoo7Jla 
na całej linii, nie majae "" swym 
zespole ani jednego przytomnego 
strzelca. W "espole Stali podobali 
się Skiba, który .. "pełnie zasza
chował Gruszkę oraz Pllarski i Ma 
tys'Zcz-ak". 

A w "Trybunie RobotnIczej" 
czytamy: , 

"Bardzo szczęśliwe zwycięstwo 
odnieśli piłkarze Naprzodu, któr7.y 
w tym I)lecl:u niewiele mieli do 
powiedzenia. Gra bowiem toczyła 
się przy wyraźnej przewadze I:0§
ci, którzy postaw,! .... polu Rrze
wyż.zali wyraźnie jedenutkę gos
podarzy ...... W Lipinach nI<; grał 
Swierk, gdyż jak oświadczył tre
ner, znajduje się w słabej for
mie. Skład Stall na niedzielne 
derby nie z09tał jeszcze defln!tyw 
nie ustal'ony, Według otrzyma
nych informacji mogą zajść zmia 
ny w linii ataku. 

'" '" '" 

NIEDZIELA 
W MIELCU: Stal - Plan Gil· 

wice - 16.30 
W Rzeozowie: Stal - Walter -

16.30 
W BYTOMIU: Szombierki - U

nia Racibór", 
W KRAKOWIE: Wawel - Na

prZÓd Lipiny 

LIGA OKRĘGOWA 

Tu zainteresowanie skupia się 
w tej chwl<ll wyłącznie na dolnych 
rejonach tabeli, gdyż wedlu,!! 
wszelkich znaków na niebie, "wy
łoniony" u>stanle trzeci spadko
wiez (oprócz Leg!! Ib Krosno I 
Czuwajl.l.. Łańcut). gdyż Sanoczan
ka - najbardziej zagrożona jedzie 
cIo Dębicy, a Kro';nlanka gra u 
siebie z Polną Przemy. .. "], 8. Czu
waJ Przemyśl zmierzy się u sie
bie z Legią Ib. 

Stal Rzeszó,w zluieny się w nle- Wreszcie.... sobotę krośnleJ"uka 
tlslel, Ił lokalnym Qwale.m Wal- Lqia zmler~ alt: :acoDcordj~ 

Równocześnie może być !"OXWlą
zana sprawa tytułu wicemis
trzOWSkiego. Resovia ma u siebie 
Górnika, a jej grom)' f)OWal / SW 

ZESTAWIENIJI PAR 
SOBOTA 
W PRZEMYSLU: CmwaJ - Le

lila Ib Krosno - 1&.01 
NIEDZIELA 
W DĘBICY: SW - Seoeunka 

- 17.00 
W PRZEMYSLU: Polonia 

Czu .... aj Łańcu\ - 1'.00 
W KROSNIE: J![r04nlanka 

Pollla Przemyśl - lł.U 

WRZESZOWIIl:: Resona 
Górllik Gorlice - 11.00 

A KLASA 
GRUPA POŁUDNIOWA 

W SANOKU: Sanonanka lit 
Krośnianka (lobota) - 11.30 

W PRZYBYSZOWCE: LZS 
S\al Ib Dębica 16.oe 

W S'l'RZYZOWIE: WUlok 
Resovia Ib - a.oo 

w LESKU: SlUlovla - Górnik 
Ib Gorliee - 16;00 

W RYMANO>VIE: st. - CIU
lU JuM - u.oe 

mieście - Stal Ib SL 'Wola 
18.01 

W TARNOBRZEGU: Siarka -
Orkan Przeworsk - 17.00 

W PRZEWORSKU: OJ\Zeł - Po
lonia Ib Pnemyśl - 16.0' 

LIGA JUNIOROW 
W MIELCU: Stal - Walter HR

nów - U.30 
W RZESZOWIE: stal - Czu

waJ Przemyśl - 14.30 
W KROSNIE: Kr<>łnlallka 

Stal SL Wola - lLOI 
W D~JłlCY: Stal - BHO'ria 11." 

ZUZEL - II LIGA 
W NOWEJ RUCIE: Wanda 

Stal Gorzów 
W ŁODZI: TramwaJars - Sł"IC 

S"'lętoehłowice 
W OSTROWIE: Ońrow1a 

STAL RZESZOW 
W TARNOWIE: Unia - Skra 

W-wa 
rn LIGA 

W KROSNIE: Lecia - LPZ To
rU - 11.11 

RZESZOW - KIELCE 
'W LEKKIEJ ATLETYCR 

w sobotę I ·niedzielę na .. tartio
nie mleieok iej Stall ...:negrane 
zostanie, mi~dzyC>kr~o"..., gpotka
nie lekkoatletyc~ne RZ€l'lZÓW -
Kielce. Zawody te zatpowiadają 
sit: niezwykle a'rakcyjnie z uwa
gI na to, że obok najlepszych 
lekkoatletów K.lelecczy2my orez 
.naszego okręgu, I'.It"rtować będą 
poza konrulrsem członkowie ka
dry JlArodowej. OrgMllza~01'ZY 
9'pOdzlewają się przy ja2ldu m. In. 
rekordzisty świata I mlstna Eu
rapy w M:\Zcie dyskiem Ed'mul!'da 
PllltkowSklego. rekordzl!Jty Pol-ul 
w skoku w da, Kropldłowsklego 
I druglego'!koc2lka Grabo'1.'1lklego 
oraz tyelik arzy G<ronow!Jklego I 
Krzesińsklego. Ponadto wśród 
zawodników Kielc zobaczymy do. 
skonałych młocla.rzy Kunata I 
Gl!bOW'Sklego, a w eklple rzeszl)W 
sklej naszychnajlepslych biega
czy - średn1odystan,<;owc6w Jaeka 
JakubOWSkiego I WItolda Baran~. 
Początek ·zawodów w ."JObatę (I 

,0Cłz.. lS, w niedzielI! zd o &ocU, I. 
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Biecz. Widok na {ZUl. Kromel'ówkę (obecnie siedziba 
muzeum regionalnego PTTK) i na zabytkową wieżę ra
tuszową. Foto - M. Petruszka 

N A TO, że ostatni rok 
~rzyniósł sp0ro zmian 

na lepsze w życiu' naszego 
' ,starego" Biecza złożyło się 
-wiele przyczyn, jako, że jak 
mawiają filozofowie nic na 
świecie nie dokonuje się bez 
przyczyny_ Staran:a i pewna 
aktywizacja samego. mi'aste'cz 
ka i jego obywateli, kre
dyty przyznane Bieczowi 
na pierws'Ze w jego dziejaCh 
planowe' budownictwo komu
nalne, finanse 11a remonty 
zabytków wykołatane dIan 
pracowicie przez Woj. Komi
sję Obchodów 1QOO-~cia, 
Wój. Wyd~iałl Kultury i Woj. 
Konse'rwatora . . Zabytków, no
we, poświęcone miasteczku 
wydawnictwa, które ukazały 
się na tzw. rynku krajowym, 
uczyniły w sumie Biecz nieco 
głośniejszym' i bardziej zna
nym niż dotychczas. Je'lO zaś 
urocze położenie i archilektu 
ra stanowią swo,isty magnes 
dla turystów, umiejących o
cen ić piękno starego grodu. I 

Ci, którzy niepomiernie. li
czniej niż w latach p'Qoprzed-

ńich napłynęli tu w lipcu czy 
też w sierpniu, napełniJ i krę 
te uliczki ,ruchem,.' i gwarem, 
Wśród ni<:h, na pierwsze rta
wet spojrzenie wyróżniali się 
wychowankowie Krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, 
których obowiązkowe bródki 
(oczywiŚCie .u .mężczyzn) i bar 
wnie malowaNe spądnice Ua'k 
słusznie domyślacie się u mło 
dych ładnych niewiast) wcale 
bynajmniej nie ,kłóciły się z 
"patyną" sędziwego grodu, 
Młodzi artyści, którzy spędzi 
li tu dwa tUImusy na tzw, 
plenerze, rożstawili swe szta
:ugi we wszystkich zakątkach 
miasta i . nawet' , lekki ; de
szczyk nieszybko ' wypłąszał 
ich z zaj ę tych artystycznych 
pozycji. Wokół nich zawsze 
pełno było widzów .komentu
;ących na .gorąco podobieńst
wo co dopiero rzuconego na 
płótno oleju czy akwareli do 
krajQbrazu, który miejscowi 
ZJYIją przecież tak . blisko. 
Wraz z młodymi ma;larzami 
przebywali tutaj profesoro
wie Si\vecki, Heger, z Kra'ko 

W UROCZYSTOSCIACH WRAZ-ENIA Z R U""UNll terystyczne ' chyba tylko 
Rumunskiej Republiki . 'l';J . ' dla krajów leżących na po 

Ludowej, jakie odbyły się 6 ludniu naszeqo kontyn eh-
tam pod koniec ub. mie- - CH'R WI DOWNIA tu. Obowiązkową przystaw-
siąca, uczestniczyła rów- _ - ". ką do każdego posiłku jest 
nleż delegacja polska. W _ TANIEC Z DZBANA.M·.I papryka. Oliwki maryno-
skład jej wchodził m. in. _ wane, bardzo sma'czne rY 
sekretarz Zarządu Okre- NA GŁOWIE by przeważnie przyprRwia 
gu ZZ Górników w Kro,;- ne cytrynami' nie schodzą 

nie - Kazimierz Syrek. • JAK OKIEM SIĘ' .G. NA. Ć· le s·tołów Rumunów. 'Jed-
Przeszło po tygodniowyriJ. -"'\ nego dnia podano nam 
pobycie wśród rumuńskich pieczen przyrządzoną nad 
przyjaciół delegacja powró WINNICE ogniem na sposób paster-
ella do kraju. Korzystając ski. Masowo pije się "wino 
z okazji, iż spotkałem siEI z ,.dodatkiE'm" syf'Jnu. 
2' K. Syrkiem, ucięliśmy , Jest - to' oryginalny napój. 
sobie mnieJ' wię'ceJ' taką w tym krajuw. dużej czę stwie rolnyl".ń . Szeg1lrtza. Al' . 'łb' . 

Ś . . k k' k .... T ' . . . ... e nIe zam':enl ym s.j.~ . 
rozmowę: CI noszą oszy I z z·a u- •• aprawd~ WZ&Fowyośro- za naszą kuchni~ (ach. te 

KI'lkudnl'owa wl'zyta w pami. właśnie na głowie. dek . rolniczy . . 'PrZyk)ad trady"e') 
W odpowi~. z. i. n-a::- taniec chyba n"'l'e tylko . "'ia' na '-J .. - " o,. - ':. V".; •. Rumunii - zaczął :móJ ' " . - " . -
dziewcząt mężczyżni · tail- szy~'" tego rOdzaJ'u ' gos- Ponieważ del.e-"'ac,ia rozmówca - prżYl1!iosła mi ' Wl .. 

niezatarte wrażenia. Nie czyli... z workami ze zbo- podatstw.O sposobie i polska skła.da.ła się z dzla 
żem na plecach. metodach' gospodarowania łuzy związków zawodo-

będę wspominał o spra- Niewątpliwie zwie- rolników w tej jednostce wych, ciekawi nas czy 
wach oficjalnych, bo o d"ś' . i' d lii' • t 

Ś · d' Z1h cle także Jack eś' za.-· najlepiej mówią cyfry. Na przeprowa z SCle z owa 
tym już wcze mej omo- kJady pracy. Czy tak? " <ibsżarże, 5.200 ha ziemi rzysz.ami rumu ń.skiml roz~ 
$ła p.i:4!sa. Sądzę, Że czy- .~ Oczywiście. Spotkalis h d .. ", t '3 t t k mowy na temat ,za"'adnłeń, tel~ "Nowin" zamte- o uje-się am ys. sz u .. 

my się z robotnikami cu.., trzocły chlewnej, 400 sztuk które interesują _ obydwa 
resują inne zagadnienia. k .. kł.-l '1' '" ClI' 6 t b' 6 zwią-'-i? . ,. ' 
Z . d . rowm I za auu po.lgra- ~iy a I... ys. azant w. ..... 
acznę WI~C o mo~ego ficznego w Bukareszcie., Wydajność .• z ha ~jest bar-

hobby-S'potkan z zespoła- Ten ostatni do , złudzenia. dzo ' wys'oka. -Np'. UZysKuJ'e - Alei tak .. ' Była to 
_,i artyst"cznymi Pod " przecież zarazem nasza 
.... J • - przypomina sylwetkę na- się,26 q , ps~nicy z ha. Te 
czas akademii centralnej szegoP:i.lacu Kultury ' i "Na';, c.·yf'..-v· 'in.a.·J··ą '. ':' SWOJ'ą wy- rewizyta, pierwsza od po-
W okazałym gmachu Ope 'J b.)'tu delega,cJ'i zwia,zkow-. Uk.·l· w ·WarsZawle. Zresztą', (W t b ry Bukareszteliskiej po mowę· '. ar o, a y orze- cĆ\wRumunii w Polsce w 

, widziałem jak się później dowiedzia- studiowali. je fachowc)' z 1956 r. Na sIJecj8lnym po-
r~~ p;:r

WSZY 
d lem, jest to dar ZSRR dla podkarpackich PGR - "iedzeniu spotkaliśmy S!ę 

c. r, o~y z powo ze- Rumunii. ,Ten J'edyny chy p·rzyp. red). 
nIem mo na by n zwać lo . tlI'zed'3lawicielami na c 

. . z a. ba w sw)im rodzaju "kom Na ,wsi rumuńskiej . jak 
w.ldow~lą. Licz?,! ?OWlem , ,hoinat" .; w środkowe· J" El1ru . o. 'ikiem" . si,<>.!iri" c', ; wrri.t1I··.c"e··",·, ' W ... .czeht~~,h i r vtł!tJlz: "' zWiąz"kO'~ 
n mn ni WI ""e t lko ....~ " 'wych Ru,munii. Omówione l lej :'<~ J Y' pie' "żatrudni<i prawie 3 s.ameJ· tyik. o ' . Szegarczy 
900 osób PrzepI"kne stro zostały niektóre zagadnie~ . .' ......: tys. ludzi. WykonuJ'e pod , urnril.\vę . teJ' kultury . 'e regionalne pleŚni l tan.... nia.. wspÓłpracy ZZ ob,u • - . '.' w5zelkie,zo rodzaJ'u p' race ' prżeznaczono 2.500 ha .. Nic ce rozn""'h regionów Ru ~ krajów. Obie strony zo-

.. J~.. - drukarskie. introligator- oziwnego,' że podobriie J'ak munu złozyły Się na ory' bowiązały się, " że - wydziały . .... - skie i fotograficzne. Nie we FrancJ'i 'i tutaJ' wino "malne wldowuskO' które" za.graniczrie opracują · w 
"'. . ! licząc wydań książek., j'est -niejako 'napojem na-
urzekło kaz~go w:dza. dzliennie druku'e około rodowym. najbliższym czasie proble 

W
t 

ogl.óledIRum~n~ przy- 700 tys. egzempbJrzy dzien ' _ A jak słuiyła wam m~tykę na p.,9dsta\·;;.e któ.: 
go owa l a gosCl same · 'k",' , ' " . . . . , c • kk' hni ., rej centrale ustalą ".'~era.J 

t 1 __ ' B'· . k" ,ni 0\\ I czasopIsm. rumuns a, ue, a. ny kierunek wspo'łp 
a ra .... ,,~e. o. Ja ze .ma-c~e. Przebywaliśmy również _ Menu podawane w racy. 
nazwa łPOPtlSY reglOna ne w palislwowym gospodar restauracJ'ach J'est charak R' ł go zespo u anecznego re- . . .. • ozmaw.~ (m) 
prezentującego dorobek 
trzech pokolen, albo wy
'stępy licznego zespołu in
strumentalnego fujarek, 
którego członkowie "emu 
chali" w piszczałki po
cząwszy od zwykłYCh pRS 
terskich, skonczywszy na 
kilkumetrowej długości -
trombit (!). Ogromne brawa 
zebrała muzykalna rodzin 
ka: ojciec' z trojgiem dzie 
ci, która również na pas
terskich fujarkach w~'~ry 
wała cudowne melodie" 
K:lkuletnia dziewczynka 
przy akompaniamencie 
braci i tatusia "ciągnc:ła" 
solówki, jakich nie pow
stYDziłby się wytrawny 
muzyk. 

wa -oraz prof. Wojtowicz la
Ureat zOI'lganizowanej os tat
nio wystawy naszego malar
stwa w Jugosławii. Po kier
ma$żu prac poświę<:onych 
Bieczowi, jaki zorganizowano 
na miejscu, zam'ferzano urzą
dzić wystawę w pobliskich 
Gorlicach. 
Oczywiście, że wraz z na

pływem turystów, widokówki 
odchodziły . jak przysłowiowa 
woda, Największym powodze
niemcieszy się karta wido
k0"'la, Bieczą z zabytkOWą 
wieżą, która w pogodny d~ien 
;użz ·dala· pięknie rysuje się 
na tle błękitnego n'ieba. Wo
kół tej wieży licznie też gro
madzą . się przyjezdni, by z 
zadartymi do góry głO'Wami, 
lub. tei: w:spiąwszy się na gór 
ne .kondygnacj e, . z bliska 
przyjrzeć się "cudom", jakie 
z zabytkowym ze·garem wie
żow'ym wyczynia tU ł 3j nasz 
znan'y specjalista od tych 
spraw dr Tadeusz Przypkow 
ski. Jego masywna postać w 
białym kitlu wyrasta co chwi 
la' w najbardziej nieoczekiwa 
nych 'PUnktach miasteczka. 
Jegożywotnośc, humor, przy 
~tępno$ć jednają mu . z miej
'sca }.~ syinpatię. Dr Przypkow
ski posiada-czjednego z naj
wi~kszych 'w ś'.'y·iecie zbiorów 
zegarów s{9necznyc-h w Ję
dr.l~jow~e,. członek komisji 

:, " t' 

proszeniu, jakie uprzejmie 
skierował pod naszym adre
sem,. byśmy zwiedzili jego 
zbiory w Jędrzejowie. CieSz;.. 
C'ie się więc Czytelnicy ...,.... na 
pewno nie zatailny przed Wa 
mi szczegółÓW naszej eskapa 
dy do Jędrzejowa ... 

Nie ma kulturalnej turysty 
ki bez zwied'zania mu.zeów. 
Nie ma ośrodka z aspiracja
mi turystyczno-krajomawczy 
mi bez własnej placówki mu 
zealnej. Toteż i Biecz, w wy
n,iku wielki·ch staran swych 
zapalonych 'miłośników, uzy
skał w lip-cu br. muzeum re
gionalne PTTK rozmieszczone 
tv uroczym zabytkowym do
mu - tzw. Kromerówce, -
w której, jak Wlesc głosi. 
miał przyjść na świat Mar
.cin Kromer, wielki historY'k. 
dyplomata i biskup warmiń
ski. Muzeum, - które pro
wadzi mgr Ślawski, autor wy 
danego niedawno zarysu dzie 
jów Biecza oraz przewodnika 
po Biec~u i okolicy, obrazuje 
historię miasta i bogate dżie 
:e rzemiosła bie~kiego. Duży 
jego dział poświęcony jest 
twórczości Marcina Kromera. 
Oglądamy tu bo<~aty komplet 
wydan "Kroniki Polskiej" 
Kromera, a wśród nich wy
danie pierwsze. jakie w ro
ku 1555 ukazało się w Bazy
lei. 

Dr ,-PTZl/pkowski na tle swej kolekcji 
Wie; 

zegarów Ul Jędrzejo
Foto C.4F 

. UN,ESCÓ do spraw inwenta.- Ci, których pOciągają baśnie. 
r~acji zabytkowych przyrzą gromadzą się wokół ,.Domu 
dów;.naukowych, członek lVlię- Becza" legendarnego zbÓja i 
dzynarodowej Unii liistorii założyciela miasta, by przy
NaUki, zaproszony zosti'! do/ glądać się następnie zabytko 
prac przy r'ekonstrukcji zega wemu Domowi miera, z nasz 
i'a 'bieckiej wieży. Dowod;:.i tą obronną, zbudowanemu w 
to rzecz jasna, rangi tego za" stylu wczesno-renesansowym. 
bytku. Jest to, jeden z najcie Turyści z n.iecierpliwością 0-
kawszych starych zegarów czekują, kiedy zostanie tu 0-

Europy. Tarcza' jego, podzie- twarta stacja turystyczna 
10na na 24 · godzin, wskazuje PTTK, tak .jak to zakła'da 
czas' od zachodu do zachodu pla!Il. . 
słońca, anie, jak to u nas . Nie samym jednakże pię
było. w zwyczaju i pozostało knem i zabytkami żyją tUry
do .czasów nam współczes- śCi, którzy jak wiadomo rów 
nych - od wschodu do za- nież są ludżmi i z tego wzglę 
chodu slonca. Zegar o tarczy du nic co ludzkiie nie jest im 
wykona.pej techniką sgrafi t- niepotrzebne . .;rrze ba niestety 
to,' , uważany był- kXlprzedn.io stwierdzić, że sprawy. , dnia 

. za zełgar słoneczny.- Póżniej codziennego ciągle jesZcze 
okazało się., że wskazówki: 0- pozostają w tYle za aktualną 
wej XVI~wiecmej miary cza karierą Biecza. Gospoda, mi 
su , przesuwana była ręcznie mo "reprezentacyjnej" makie 
przez specjalnie do tego wy- ty mJasteczka wymalowanej 
najętego człowieka. Następnie w sali głównej, nie wychod~d 
zaś zmontowano tutaj me- poza poziom. uslUJ::; dla pobhs 
chanizm wskazujący godziny. kich jarmarków. Na rynku 
Jak twierdzi dr Przypkow- oWOCe sprzedawane są w spo 
S'ki, 24-godzinny układ tarczy sób bardziej niż prymitywny: 
zegarowej, Biec z zawdzięcza nie ma ani jednego porządne 
przybyłemu tu dla odbudowy go stołu dla dostawców śli
wieży w drugiej połO'Wie XVI wek czy gruszek. Wokół 
wieku murqrzowi i kamienia dworca kolejowego rozchodzą 
rzowi Jeremiaszowi Kwajero się wonie, których w ża®ym 
wi z' Wrocławia, który przy- wypadku nie można uznać 
wiózł tę modę z Zachodu. 0- ani za atrakcyjne ani za od
becn:e wraz ze słuchaczami świeżające. 

Takie "cuda" spotkaliś
my w wędrówce po Rumu 
nil i gdzie indziej. Ot, na 
przykład w Domu Kultu
ry miasta wojewódzk~E'go 
Craiova zaprezentowano 
nam bardzo żywy taniec 
dziewcząt... z dzbankami 
na głowie. W czasie wido 
wiska drżałem, aby .któ
rejś z tancerek dzban nie 
spadł z głowy. Mo!e cba
wy okazały się . _ płonne; 

Ni-c dziwnego. Bo kobiety 

Krakowskiej Akademii Sztuk A przecież wszystkie tebra 
Pięknych, dr Przypkowski ki dałyby się łatwo i prędko 
"odsłania" tarczę zegara w usunąć. Wymagają one wszak 
całej jej okazałości. Oryginal mniejszego nakładu starań ' i 
na receptura sgrafitto z XVI kosztów, aniżeli roboty kon
wieku, obejmuje wapno, któ serwatorskie i remontowe na 
re obowiązkowo ma iuż 26 większą ska1ę, aniżeli ·cał
lat, pias~ .. z miejscow~j rze- kiE% już' planowa -akcja wY

,ki "Ropy, wę,g'iel tłuczony itp. dawnictw. regionalnych i · te 
Na. 'Wielkiej - tarczy zegara i inne sprawy "z wielkiego .pla 

. wokół niej coraz pemief ujaw nu", z którym:. _Siecz jakoś 
. nia ,siE::'c dawnepiękno: na sza radzi sobie niepomiernie le-

rym .. mUrze _ zakwitają- stare, piej. 
, reneŚa.nsowe .wzory - . bonnie 
. i ~·;,Kó'P.erty'" 'nader ~ zresztą 
, współczesne , w kształcie., Wy 
;aśnięń dr : .. Przy:pk.ows'k.ie.go 

-moznabysłuchaĆ' godzinami 
,A' kt6żz nas-oparłby - sie za': 
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jJotwlerdzac hlpofeł;fj KAZANCEWA 

A 'WIEC STATEK KOSMICZNY? 
I TAJGI sybery jskiej po~ 

wróciła fliec:lawi'lo do 
Krilsnoj~rska eKS~dy~Ja 
uczonych radzi.eckich, 

pod kiero ...... n idwem nalJ l<owca 
Z TOmskiego Instytutu Me
dy~zMgo, dr inż. G. Plechano
..... a. Celem ekspedYCji było zba 
danie tajemnicy słynnego me
t~rytu tunguskiego. 

Plerwste danE;, udostępnione 
t1l'z~z eks~yclę ptasIe, są 
rewelacy jne. Po ich opubliko
ęvaniu wybuchni~ zapewne 
nowy spór Wśród naukowcó\li , 
1'IMMny do t~~b. który toczy! 
Ji~ r>6ł tOku temu. 

Pl'zY\5bmnljmy krótkO. że w 
1M/! tok\.l ~nan, l'JaUkOWiec i 
llitOt powiEści fal1tastyczt1yeh 
łń!. A, I<atanCeW wysunął po
~~ątkowo w formie opowiada
lUt literackiego hipotezę , te 
. ,łOść t kosmosu" nie był me
tMryŁem, l~z poc ls\{iem kos
l'l'1iczńym. wysł-anym na Zi~
mi~ przez mte~zkańców innej 
r>lanety. Atc>mow~ paliwo tego 
8Łatku eksplOdowało - ~da
ni-ern Kauneew.a - z n icw\a
~ćl'ńy~h pnyczyn, gdy zbli żył 
lIi~ on do Ziem!. 

~kspedy~lil uczonych sybe
ry jskich dokon3iil obttni~ til-
16th pOmiarów. Shvkrdzlła o
na, że chociaż od chwili upad
ku meteorytu upłynęło ponad 
p61 wieku, stopien radioaktyw 
ności roślin w epicentrum katil 
strOfy jest pół t o t ił ~ 
d war a z y wyższy niż po
l.ił promieniem zniszczen, w~,
wolanych pamiętn~ ka.tastro-· 
fI!!. GwałtOwny spadek radia
cji daje się zauwazyc po przejś 
ciu 10 km od centrUm Wybu-
chli. '. 
Rierowńik ekspedycji, C. 

Plethanow, udzielając tych in
formacji ptasie tastrżegł. że 
ekspedycja nie była w stanie 
Ilstailć z ab$olulńą pewńośćlą 
czy wtmOżona radló-aktY\>Jńóść 
jaką zaobserwOwano w tych 
okolicach, jest związana z wy
b1.lchem nUklearnym. W każ
dym razie fakt jej i s 't n I e .. 
n i a, odrzucany dotąd zd\'l
cydowani~ przez Większość 0-
ponet1tów Kazancewa, prze
mawia na korzyść hipotezy te
gO ostatniego. 

Ekspedycja składa'la się z 12 
sybery Jskich 119Ukowców oraz 
studentów Uniwersytetu Tom
skiegO, Politechniki Tomskiej 
i Instytutu Medycznego: Człon 
kowie ekspedycji przew~dro
wali W tajdze 1.000 km, dOko
nuJąc dokładnych porniar6'A' 
radio- i metalolTletrycznych . 
Podczas gdy badania radiome
tryczne przyniosły wielktt nie
spódzłank~. badania metalo
metryczne jeszcze raz zaw:od
ły: nie doszukano . Się nawe~. 
śladów pyłu ze szczątków me-
teorytu. " 

W 1,ból'8torlach uczelni tom 
8klch poddanych zostanie dal
!t.ym badaniom ponad 300 
prób gruntu, około 80 prób 
popiołu I około 100 prób roś
lin. 

Na popllrcie tezy o wybuchu 
l\uklMrl'lym nad tajgą. Kazan
cew przytoczył szereg dowo
dów. M. in . wskazywał. ze wy 
buch powalił miliony drzew 
'" O k 6! epi~ntrum katastro
fy, natomiast tam, gd zi e spu
stO!zenie oowinny być n;l,iwlęk 
u;~, ocalały kikuty dt'z~w, 
odarte z gałęzi i liści: fala ba
li$t~zna . Uderzyła w tym 
miejscu z gór y, a nie pod 
określonym kątem . Stwierdził 
on również, te zarówno akus
t~znt> jak I wlzual\'1oe z)awls· 
ka towullysti\Ce eksplotjl tu"~ 
IUskie.! pnypOmlnaływybu~h 
bomby atomowej nad Hlroszl
m." Zdaniem Kat.ll.ncewa. wi~
lu ml!!ukańców h'JSi z Nemie 
1\1. l!:wenków (Tunguzów) tma 
rio "O wybuchU na chorob~ po .. Dnkl .. t':'\e badul .. 1.bGra~ryj-
prom!ennl\. be prA".dłlpGdobnie pitMOI' nal" 
Wi~le twierdzeń Kuancewa ustalić. eal/\ d"klldnośclII Uy '" 

byłć nie dość udoku.mentCiwa- · .ewtnkIJ8ki"J tajdze milI mi~jsee 
nycn. ! wywołało gwałtowną pół WItku teMU 'WybUch nUkle,,· 
pol~mlk~ w prRsie. l!lcw ie z ny - ośwl~rtelYł O. Plech.Mw 
pr6b_ dyskwalifikacjI autora pnertst&Wiel@iowl" dziellOlItA "so
hipotezy. Jedrialde posz<!zegól- 1IIlehk"ja RlUSljs • - ,T~m na~7,e 
M jej <!z'lści zacz~ły się stop- aJlaUs" potwlerdlĄ t, ",er_IO:I 
ftiowo I'Qtwierdzal:. postaWimy Ila plauez"łllle~abI<.O-

. . ",eJ .pra"'lI sbadanla charakteril 
. Pół roku t.emu wr~!ła z ~al tegG wybUChU: 'ezy zOltał 11ft spo-

11 'ekspedycJa pod klerowmc- wodowany przez nieznany dGt14d 
twem prof. K. Florensklego'. Ilaace radlollktyw!!y" m.etenr lu!! 
Dokon4l.łll ona lotniczych zdj~ć - Jak "twlerdZą niektórzy ueze!!1 
terenu katastrofy, potwierdzi
ła brak krateru w tajdze i zg::> 
dzUa się, te istnieje duźe praw 
dopodobieństwo wybuchu w 
powi-etrzu tajemniczego ciała 
;!; KOsl'l'losu. 

Spn.wozdanie K. Florenskie 
'o było starannie wyważone, 
ostrożne, nie deklarujące się 
po atronie Kazaneewa. Floren
lIki uważał. że trzeba będzie 
m. in. dokładnie prżestu<iio
",al: ra<:!io&ktywność gruntu w 
pobliżu upadku tajemniczego 
ciała zanim wyciągnie się OSJ 
tateezne wnioski. 

- pnez tak zwaną "antymaterię" 
- et)' też byl tG rzeezywlśele kos 
mlelllY statek Irllędzyg.lezdIlY, 

przy Ilrtnlf!niu którel.'G ,,!!,tale 
.m.Uła myjl llauko1Ve~", • t.lI.tA*· 

Jak wklac, ton "polemiki" 
z Kaumcewem i jego twolen
nikAmi ulega ewolucji. Na o
głoszenie ostatecznych wyni
ków badań uczonych tomskich 
czekal: będzie z niecierpliwoś
cią . świat naukowy oraz za
intrYgow.an,a opinia publiczna. 

R.W. 

C ZERWONA kula słoń
ca szybko stacza się z 
czerniejącego nieba ku 

rtli:lt!głej bezkresnej płaszczyi 
nie lasów. U stóp wysokiej , 
piaszcżystej wydm.)" . kilka ros
IYdlpostaći o drugich jasnych 
I\'losaeh z pośpiechem koń· 
r:zyło układanie poteżnego sto 
9\l ociekających. zlota ŻYWicą 
~osnowych bierwion. Stojący 
na brzegu zglis~za, tuż pod 
twattą ściana drzew wysok i 
P<X:hylB3ący sie starzec oosu
nał opadające na czoło siwe 
Włosy i długo obserwował 

wiano d\1że g'lini~ne misy z 
zia rn ami ;orosa, pszenicy, ję
czmienia i grochu. dzbany z 
rni<xlem i wodą , przyn iesio-
h ·t z. , samego żródła Jań'lnicY 
- · a ca:łą !X>Jane wypełniła 
jekliwll pieśń . Tłukła sit: 
wśró'd dt~ew, by w końcu u-
lecieć nad I:XJry I pO",ledlie-ć, 
te duch tego, który ńie<lawt'lO 
przehiega I je ża zwieI''i.l'I\a, 
czy rOjami pszczół - ~a ch",vi
le uwolniony z ciała pOjrlzie 
na Wieczną po Ich bezkresnym 
ohS?-atle wędrówke . 

Pojpalony z czterećh rogów 

Cmenturzysko rl u'orllTne kultury lużyckiej W Tr.i:ęsóWCe. 
Na dnte świeżo odko):UJ,e j ·c> J.,e,.nice. 

riemnlej<jce niebo. Nad bora
tl1i tężała ci3za. 

ZwoJna, podpierając się dę
bową la3lką, wSŁedi na sam 
szczyt zalnika i podaną głow
nią ·za.palił· stos suchego chrus 
tu. Wysoko w gore ouchnć!l 
clerwony płO>mień . Jakoby w 
od'Powie,jzi z południowej stro 
ny ża1ni'ka rozerwała się ci
sza. Jękliwe zawodzenie ko
biet. i krz)"ki plaC 7,P.tK trzepo
tały wś ród wier~hol'ków 50-

~en, dębów i w końcu pogna
ł:; bwą nad ich szc zyLami we 
wszys tkie str::>ny. St.arżec, z 
odrzuconą w tył głową na · 
~łuchiw8.ł od!!.łt:'so, . .., lcrą
c~h . z O$8.oy i z ich dźwię
ków odczytywał droge żałob
nego póehoQu. który s7 .. ,dł .'.uż 
w kierunku talnikil. Dopala
jqey si~ chrust ieszcze oświet
lał jego postać ni€ ~ięgl1 .;'v: już 
bielejącej w zmroku głowy . 
Wzdr Y.gn2l ~ \ę gdy ZW<l.·tR ff·L, 
głOsów ż~łosnego i dhl!<iego 
lawojzenia wdarła sie dołem 
na wydmę. Wolno, wyszedł jej 
naprzeciw. by przyjąć 11 

W&jśdll n.a żalnIk Swojego &ta 
r@go druha nieSionego pnez 
synów. 

Blask dźwIganych pochodni 
wykroił ze zmroku całą pola
n!: z .rzucającym cleń na 
wszysbkle strony potężnym 
stosem. Kiedy ciało niebosz
~zy'ka .ułożono wysokO na sa
mym jego szczycie. u stóp sla-

sosnowy stos' bUcnt\ął Wc'tat~ 
he niebo potężnym jęzorem 

ognia - jak.by :pótlfill;!cańer/O 

gwałtownymi krzykami ludżi 
obiegających go wokOl, ćkIy 
plomienie UlkrYły' S.pOCtywll" 
,iące na szct.yd~ clałU .~ IJleśń 
załamała si~ w , najwyŻ5t.y!\'1 
tonie i zwolna poczf;i a opa
dać, spokojni eć . Du<:h zmar
iego jt,;ż uleciał. J eszne rzu
{;ano w ogień chle.by i kola
cze,: ~ rpięsiwo . l m-iód, a już 
pr·z.ynicsibno dużą ' wobną p.o
p i e!h~c ę i: b::U\1;{-\.;.t ,\; rn Ui .. .. ,l.ii i: 
c~m. Gdy Z-gilsł ostatni węgie
le k. z Si\.v·C.~O P(> J)~ OJ ;Ll -· .... - ~·- v ~·a

!1t. kości, które CZys to prze
!'iLyte żródJlaną wod ą zaczęto 
\.Okładać W ro., lelnicy. Naj
pietw na samym gnie nóg, a 
na samym wierzchU .zęby i 
kości głowy. W pozostałe na
c zynia zebrano wsi ystk ie 
szczą tk t stog.u i długi kor0wó~ 
11Gał się na s~Zy t żalnLka. W 
złoci stym piasku obok pe>piel. 
nicy nakrytej duża misą za
częto ustawiać ofian obietne. 
Vl małych naczy l'litach sta
wiano wszysl!ko, czym ~yłnie 
boszczyk. Uwolniony z ciała 
d ·..;.ch musi w swym dalszym 
życiU mieć ~iPewnione ,pot y
wienie. Gdy na grób rzucanO 
o~tatnią gamke zjemi-s.zc.zyt 
najwyższej SOS'!1.Y z lekka si~ 
zaróZowlł. Szej! n<YWy dzień ... 
Nad plemienne cmentarzys.ko 

biegall/ w umyśl.e. Jakim sposobc~ 
v~trzec się od grożqcego mi nil?bez
pieczeństwa. Oh, gdyb1l bylo jasno, 
gdyby pr,uciwnika można zobaczyć! 
Odruchowo wyci.ągnąlem rękę w 
stronę stolika z zami.arem wl.ąCZ'l':
nia la.mpki nocnej. Charak..teryny
ctny tr tCl.8k , towarzyszącl/ n,o.clśntę
ciu guziczka przełącznika rozległ 
się lee z... zamiast światla zobaczy· 

Mlkl'ągilly tlm.o>e Uuleci~. Kle l\"ath ha glębok0i3ei 50 cm. tM 
t1Y5 hlzi\~\\7 ~[';żyjd;ą h.\ićh.ie . lt!Hono '1 glihll,\f\0-'ch PQpiel~ić. 

I ()tikryto WIUÓlce tata 1cll 
ron ,lASkł_ óAIt..Nk.ł 

ltUSNl\ . 

O· '1"YM te nll.~ł! vMI!. 
~~ńlt'i w Tl'~~ce t:t~ 
~tozIM .\dO'W9.·M ~lh'l\ań~ 

si(\',)MY wiMł~~1'IO jut 6~w-
M . Nl~r~z ńaWe\ u~hódMl\Ó 
'w Ito~t ~kl\<:i cM sit ~arn bió
r". 2:y~~e:y JeszcEe ~f.złd 'i>let~ 
W8l!Ą woj.n~ stAry Błli~j ~ 
~awętb\ii.l't ~6wiAdd, t~ l!~ 
ta·kle tńlej~\ Q\';Izłt piasek 
ł!19.l'1Iki totI~i 1!.1e . l~PfI'!~ ta.m. 
uie ehbdlli~ l l'Ilćz!ll!tO hit! szU
:kat. MMI'I.lI. ~t~ zaiJ'f't)czyc. t 
hit! \Jf 6bowall tam chodt\(; 
chlopl, co n!jwyt~j opi>wla· 

'd~U clilłsto pr't.~bywl!jĄel'!>lnu w 
1"l":&~sowc~ Nó\VII..kMVs:k\~u 
Ull.lIH'mU ~'d'WU(h!Mt(')l~l\l 
~hh'Hi.i'1ikartowl - l'otrtl:! na 
hm temat glld\ti. Aie t:ó'~ -
.Nt>wb:ltow5kl~!ló attheologlll. 
n ie Intel'e3ówah!. ~ll'\.lroc i! orty 
w ci :d~ldem hrabiny POlOckie i 
nic mi2łł ct.<ls\.l nR. ogląda.rtie 
gLnlańych garl'lk6w. 

Dópiero gdy Okopy dru
giej wojny pr~!2!!!ly Bańko" 
\Vą g6rkę l wyrzucIły z p las
kU JeśiA:t~ wi~~j gl!ń\ ll .o 
nych garnków. zaczął 'coraz 
ez~~dej Ttz~6wit!l odwiedzać 
Ke .l.imierz Skowroński, a póź
hlej i Mll.cl@l SkOWToMki. Nie
raz t łO}}tHI\ . Swkali czegOŚ . 
At wreszcie a sierpnia br. do 
Ti'\tęsówld ~lt!ehali ilt'f' heolo
city. Wśród karłowatych sose
nelt óotl1sU!~ących piaszczystą 
wydmę '- Maciej Skowroński 
W~~tył piel'\'Ar.y :1r, "8 C7ę-to 
k bt'ać i na pi~rw .sz.j'llłl me-

.. '" 

'Archeolog Ja.. 
1tu,!% Kiztelew
ski czułe oc~u 
aa. z ptaslw po 
plel1ttcę ... o. mo 
że to grób ko-
btety? 

cmNilal'tYskó. 

N A SJtM'ltA Nfi: 
• PIlA»~lE.l()W 

D b TPtZ~SÓWKI ni~btwo 
Mę 1ió§t!\l':. a~d/l.keyjna 

"Warszawa" t tru~ l'lrze~ 
pyehii. !;i~ ~tle~ t>i~ 8 ~'t.'yste 
kol~iny . lClefóWM klft l~ p06 
nt>5~fl'l, a ft\i~zy tów:an~~zą~ 
tyM. mi 'M:llelejVlfi SkOwtóń
$kilTl a t'etla\(cYjhYTl\ kOlegi\ 
~rlkle1'h nie KOI\ezy 8i~ ~tow" 
rtI!. uta.l'C'tkli. tla teMat ba .. 
tt~nl\l tyćh odkryć. 

Gdyby tak znal~zlóM !'laftę 
...... to tow·m\ ~m , l'li.óWi :Edek., 
ale kUlta glinlany~h skorup ... 
T~go byłO jUż ta Wiele Mać 

kowl1 w od'l'owiectzl wygłosU 
cały wykład o tJtadziejach 
Pól~ki, b kulturie hdyckiej, 
zwyetajach tych pIMnlon , któ 
t(! uW81.A IH! są za pra sloWiań . 
C9Ż Edek - n ie możesz lek 

ceważyć swoich pra-pra-pra.
'przodków. Spór końCZY si~, 
gdyź jesteśmy już na miejscu. 
Drapiemy się w piasku rtł 
szczyt wydmy. Z dużegO, pi'6-
stf>1tątn~ó dOłU ' piasek wy
nucan)' ne boki utworzył jut 
dużY wał. Kilkunastu robotni" 
ków óstr~żnie i powoli wt .. 
rzuca piasek. Ci, 'kt6rzy są na 
samym dole. obma<:ują rę'j;:a
mi każd~ wyrzucorlą łópat~ 
piasku. Często od.grzebują gO 
rękami, bo nie wiadomo kie
dy wyłoni się gliniana popiel ... 
ni~a. Stoi Ich właśnię kilka 
na dnie wykopu. Wyglądają 
jak d~lwne gn:yDy. 

I 

ka.mi, może nawet co.lym ci.alem. 
byleby go dopaść. Zbierałem si/V 
do tej onatecZ1tl?j walk!. 

Ja.kbym prze<:zuwat - dysk %a, 
oknem rósł w oczach. Wl/raźltte b'y-
19 widać jak pnybliZa się. No.d VÓt -
1tą powierzch.ni.ą, jak maszty n.acI 
okrętem - dziwne dwie an.tenll mo 
żna bl/lo zauważyć. 

Z EGAR w!lbijal godzi1tę. Cz~tv 
metdii.czn.l/ głos dzwcm;ka już 

pt·4tll raz t r~du uderzyl t M1'a.!: w 
pot01D!e !Uugości diwtęku zamitkl. 
Rozeapa,1tvmi oczami powiodłem po 
pOkoju.. C%1IżbV ;uż piąta raM? Nie, 
sk(łdże przeCież jeszcze ciemno. 

Taterz, lata.jq<!v 'POdek ... _ lem fioletC>t.Vy ódbla.sk ~po:i aba.turu 
Ledwo zdoła.łem wybełkotać te .lo- i o zgrozo... wijącą się smugę tego 
Wd, gdy nowa. r'\l/i! "",~wittl mi samego kolMu wzdłuż przewodów 
n.ieopbane uczUlCie ,tra.c/1,u. e!eIGtryczn,ych. Bodajże I górna lanI 

pa tvm u.piornym b!cukiem żamigo~ 

Nqtychmia.st cofnąłem· rękę jak 
od ogn!a.. Mo.giczn.e oko "SteTna" 
zielonym kolorem ośunetlUo wlnś
nie mnie. Ja.k pod spojrzeniem CV
klopa zwi1l4tem się w kłębek, dygo
cąc %e stłnchu. Tymcza
sem oko jakby pęcznialo, .zmlenia
io się w owa.! a.ż dziWnie przypomi
na/o kształt ekranu telewtzora. na
wet blCl.8ktem - tera.z już w 'Zol
rli~ kolorze. 

Co to znów %tl dziw? tadMgo 
diwięku an.i nItwet lZumu % apara.
tu.. I ntkogo, CZ1l ntczągo podejrzane"O przy 1tim. liara.z na. ekro.nle co~ 
zadrgalo. Przervwan.e !tnie, zygta
ki, kola. jakieś ta.jemnicze znaki 
przesuwały .. ię w błY.8kawicznvm 
tempie. Zapatrzo1ty W nie, nie zau· 
u'ażylem w pierW8tej chwili, że 
"księżyc" pojaś1tial tym .. amym blM 
kiem. - Ha! nadają rozkazy Przy
Dyszowi," na. moim aparacie ra.dlo
wym! 

W",za.k ok.no był.o zamkn!ęte. któ
rędy więc do pokoju się dostał? 
Zbil szybę? Norma.łna atmosfeTa po 
ko;u na to nie w~kazywala.. 

To n.le troska o ea./ość go§cl.a.. O 
nie, podsunęła mi te rozW(1żall.w,. 
To obawa o całość' Własnej sMrV! 
Wsza.k gdy będzie usHował mnie 
tędy wywlec - niechybnie pokale
czę się szkłem z rozb~tej 8zllbV. 

Ciemno. To określenie nie bl/lo 
śebłe. Pokój zalegała szaroŚĆ nocy 
księżycowej. I rze<:z1/Wi.ście przez 
ok-n,o zaglądał pucułowaty w nowiu 
k~życ ... 

To co zobaczyłem. patrząc na zna
jomka. z przestworzy wstrząsnęło 
fI'I"4 d<> głębt. Przywarłem kurc!o
teo bokiem do pościeli i osłupialy z 
~urażenia, szeroko otwartymi 
ire1!.tcami chlo'!tqlem dziwnV wid.o.~. 
StDladom,ość, że to nie księżyc. a 
eoś 1tieziemskiego, sprawHa w pio
M.Lftują-ey sposób ból tV skroniach, 
ntet'odOOn.lI do żadnego % dOzn.<l.1tych 
dotychczas cierpień ftzllcznych. . 

Ku powierzchni księżyca. n.adcią
gała, g'lta.na u7iatrem strz~pi(ts'ta 
ch.muro.. Już, już mia.ła. go zakryć, 
t1;'1'lA:zasem. ciemny jej brzeg mi 1141 
tarczę z tlltU.! 

- On tiL Jest. tu tv pokoju! Pr%y- tala.. 
bysz z da,lekie; planetl/. To on. za- - Aha, za..czyna. rię ... ! Nie dam 
trzvmal zegQ;r! SffCe walłło jCbk mlo za wygraną. Powoli, siląc się 1ta 
tem, podchodzi/o. do gardła. Duszę sprawienie jak 1Uljmniejszego s;:eles 
się· .. UplvnęłV dlu9ie .eku1tdv ... zda tu pościeIq, przesunąłem się na dru 
wa.ly się być gOdzinami. W pokoju gq stronę , gdzie stało radio. Gdy 
żaden szmer nie zdradzał obecności nieznacznie 'przesunę ~kalę w pra
Przybysza. Zewsząd gtucha cisza. wo, wlączę odbiorntk, może akurat 
Z ulicy nawet najmniej,zl/ odgłos. trafię na sto.cję, która długo w no
Tylko to o.szalale, lO>m.ocqce ze .ętra- cI} 1Ulda.je taneczne melodie, Oglu
chu serce... Na.prawdę ciekawe, szyć, oszołomić, prZ1lbliżając prze§
czyżby mnie juzcze nie zauwa.żyl. iaclowcę do gadajqcego pudlo.
A może przllc.wjonl/ w kqcłe obser- może W tym czasie coś z ńim por 0.-
w-uje mnie. dzę, 

Co. może rię tu rozegra,ć %a ehw!- Zdawało mi rię. te to ciemnym 
lę, 3ak bronić ,~ę przed Nłezna- kqcie pokoju coś się poru8zyto. Ja.
'!tym. Ten pOJazd wiszący 1ta- kiś oezle.!ztaltny twór odpoczywo. w 
wprost ok'lta, ~chodztłce"o na. ogród ~foteLv.? Do diaska, toż to przedd 
nIC dobrego 'It\e wróżlI. fI.ied.bale zloion.1i ,wetr. Gdzie Go 

... chcą , u,prowadzićl DI4c%ego więc szukać? 
m1tte? Ga~ka regulująca. ska.lę ju.ż p~ze-

- Nie, n.ie pozt~tę M to! BU1l.ięUt, teraz tlllko wl(łCZllć apara.t 
MŻ!U m~t ;ed-u Z4 drugq prze- _ Ju.ż.~ 

Po ch.wHt uspO'koUo się. Na.wet za 
łączony aparat ani drgn.qł. Cisza 
tym bard.złej prZ1lkra, że po dotych
czasowI/m doiwiadczeniu czułem sIę 
w zma.ganta.ch % Niewi>rLtia.tnvm po
konany, niem.a.l obezwlad1tionll. 

Gdzie ł u kogo szukać ratunJcu? 
Zebll chociaj slychać bylo .rtukot 
kroków 1t4 chodn.iku. KrŻOVCza.łbllm 
ile mQJ1T\. .. ił. Obudzić .. q.s!'s,1ów? 
P"biegnq~ do oleM? A kto mi za.rę
czy, że Ten tu przebywający pozwo
U n.a. to? Jertem bez wyjścia. 

GrllźĆ, kC1pQ.ć. sza.rpać, du.ńć rę-

- Skapitulować . dać za wygra'rl-ą! 
Samemu zg!.osić się na ()Chotn~ka 
w zaświa.ty? Dobrze. Na wszystko 
stę Zgodzę. Tylko gdzie On? 

Jak. za podmuchem wia.tru zosta
lem . :wvrwo.ny z po ścieli i tv / j(l
kiejś siatce uniesiony WZW!fŻ, a po
tem tv str07lę okna. Rękami ucze.t>t
lem się ramV i wówcza.s nIeludz
ko wrzasnqlem. 

• • • 
Z EG AR wybił godzinę ,zósttt· 

Podniosłem ociężała, głowę z 
po-dłogi. Pierwszym, przytomnie z<tu 
t'Jażonym prZedmiotem bllla le.!iążk .~ 
- opOwieść fa.m.tastyczna. Czy talem 
ją wczoraj przed snem ... 

JOZEF ZA..REMBA 
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- Panie magistrze jest je
!łZcze Jeden. To juz dwunasty 
.. tym rzędzie. Starszy, siwie
jący już J6zef Magda ostrot
nie odgrzebuje palcami wilgot 
ny piasek. To pewno klo~zo
wy, bo popielnica na'kryta jest 
misą - ale patrzcie jaka du
ża. Są i przystaw!l;i. O ... jed
na, dru.ga, trzecia - musi to 
być' jakiś gr6b znaczniejszego 
w rodzie. O - a w tym naczyń
ku, to pewno był mJodek, 
Gdy stary Magda rozpowiada 
zebranym wokół jak archeo
log - małe gliniane naczyńko. 
które po tysiącach lat 7.-nowu 
ujrzało słoneczne światło wę
druje z rąk do rąk. Każdy 
chce dotknąć cząstki pradzie
jów. A redakcyjny fotorepor
ter pośpie-sznie szykuje apa
rat. by utrwalić je na fot&
graficznej błonie. Dwudziesty 
wiek spotkał się z ,prehisto
rią. 

b6w. Nie są one w.cal~ jedna
k.owe. Są wśród niell (roby 
popielnicowe (W urnie glinia
nej spalone kości lu~zkle), ja
mowe (brak ' popielnicy a kc- , 
ścl znajCłują się bez.pośrednio 
w ZiemI) i kloszowe (popielni
ca przykryta dodatkowym na 
czyniem, najczęściej mlsą)
Znajdują się też zupełnie pu
ste popielnice. Są to jak mó
wi mgr Moskwa - urny rytu
alne umieszczane na żalnIku" 
gdy ktoś np. ZI~inął na wYLJra 
wie wojennej i Jego ciała nie 
można oyło odzyskać. Wsz,Yst- ' 
kie znajdowane tu naczynia 
są najczęściej zdobione orna
mentami w postaci grup s"oś
nych złobk6w, dołków paznok 
ci owych oraz guzków. 

CIEKAWOSTKI * ZDARZENIA * FAKTY 

ARCHEOLOGIA ... SÓL ZIEMI 

, W RACAMY i my do głów 
, , ne.i kwatery naszych aT 

cheologów - mieszczącej się 
w budynku miejscowej SZkoły. 
Już w samochodzie kazdy u
ważnie wysypuje z butów pia 
!~k, nie bacząc, że to prze
c1ei piasek wykopaliskowy. 

Ż.ona kierownika szkoły tra 
!'kliwie małym ?ę{lzelkiem o
miata z piasku każ~ SkOTU'p
kę, każdą kostkę. Uwagę 
~SZyS t,kich przyciągają bardzo 

Gtiniane naczyńko - przysta 
wka, cząstka "dLu.ziejó'i.'; oudzi 

ogólne zaciekawienie. 

Przy każdej prawie popiel- _ 
nicy znajdują się przysta wkl 
- małe gliniane nacll-Yl1ka ,z 
uszkami lub bez oraz naJczęś 
,ciej ozdoby z brązu. Na pod
~tawie tych slar6w grobowych 
można rozpoznać kto był P9-
chowan'y w danym grobie. 
Kobietom. które tak samo łu
biały 'się stroić i nosić wszel
kiego rodzajU świecidełka -
wkładano pierścionki, branso
letki, naramienniki, ,agrafy 
tzw. fibule itp. Na ich podsta 
wie możemy też wiele powie
dzieć na temat stosunków spo 
leczny-ch plemienia. Na na
szym cmentarzysku wśród gro 
bów, w których byłO bardzo 
dużo dar6w znaleziono i -ta
kie. gdzie nie było ich w c,gó-
Je. Dowodzi to, że zmarły ten 
musiał być ba'rdzo biedny. , 

WszY1!tkie plemiona k<uHu1'y 
łUŻYCkiej stosowały konsek
wentnie palenie ciaŁ MiE'SZ
kały one na terenie Polski, 
cz~śs:i -Moraw, Słowacji. Na 
te'renie Polski kulturę łużyc
ką dzieli się na kilka grup. 
Np. górnośląS'ko-małopoiską, 
wiel'kopolską, kujawsko-chE'ł
mińską, ka\S2l\lbską i Inne. 
Cmentarzysko w Trzęsówc~ 
pochodzące z okreSu lat 1000 
do 700 przed naszą erą 
naldało do grupy tarnobnes
'kiej. Plemiona te w przeci
wieństwie do innych plemion 

, kultury łUŻYCkiej nie budo- I 
wały prawdopOdobnie gro
dzisk, a tylko osady otwarte 
przeważnie na<i 1'zekami. Li
czyły one od kilku do kilku
nastu ziemianek -- jam mie

Ta niezwykla skala przllpo'minająca 'prt'ljist01'lIcznego ' 
dinozaura znajduje się na wyspie Aruba tv<:hodzqcei 
w -skład Holenderskich Indii Zachodnich. 

Rttnton1l toól 
z Mukse!skłe} 

Expo 58" uro
;maiea 1C1'4;ob~ 
raz holeftdef'V 
kieJ pro uńttC; ! 
Limburg. Po
dobM rzeźb~ tę 
wykonan.O ż 
części starej 10-
komotllwll· 

FOT-CAF 

W "Za~oce 
Neapolitań3-

kiej" par~lle

rem pięknej Sa 
fii Loren jest. 
popularny UK;
tor C1.ark Gab
le. 
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dobrze zachowane zęby. Nasi sr.kalnYOCh. Mieszkań naziE'm
praprzodkowie mUSieli mieć nych - dodaje p. Moskwa do 
naprawd~ silne i zx:Irowe zęby tąd na terenach Rzeszowskie
je:ś1i nie zniszczył ich ogień go nil' stwierdzono., Gdy od
Stosu i przebywanie w ZIeml kryjemy całe cmentarzysko, 
przez setki lat. to ~dziemy mogli powiedzieć 

Gdy przedstawiono, mi kie- ile osób mieszkało w osadzie 
rującego pracami mgr Mos- nad T%eczką Jamnicą. Ar.:-he
kwę dziwiłem się, gdyż był olodzy potrafią I takie t'ZE"Czy. 
to zupełnie młodo wyglądają- Grzebią oni w ziemi i zna!du
cy męzczyzna. Nie wiem dia- ją sól wiedzy o jej przeszlo
czego, ale dla mnie słowo ar- ści. 

~ __ -I Nurek zbiera na dnie akwarium morskiego n/1 Flo
rydzie ja,ja olbrzymiego żółwia, co - powoduJe wzburu
nie żółwiej mamy (u dołu z lewej). 

cheolog kojarzy się zawsze z Edek, któ.ry dotąd clerpUwie 
obrazem starszego siwego pa- słuchał, po ostatniej uwadte 
na w okulara-ch, jak gdyby zapytał, czy można powIe
starymi dziejami musieli si~ dzieć, jakim językiem posługi 
zawsze zajmować Jedynie sta- wały się te plemiona. Czy l to 
rzy ludzie. archeolodzy potrafia? 
Ponieważ moja archeologi- Powiedzieć to nie - ale 

ezna wiedza przedstaWia się przypuszczać możemy. Arche
dość nietęgo, prosimy mqr olodzy pOdobnie Jak i dzienni
Moskwę o mały wykład na te karze z pojedynczych szczegq~ 
mat wykopalisk i historii kul-Iów domyślają się ' resz.ty _ 
tury łużyckiej. Starałem się zareplikował p. Moskwa, Otóż 
notować bardzQ,.do'ldadnie nie na podstawie wyrob6w cera
malkażde , słowo, a czułem się micznych można stWierdzić, 
jak student na pierwszym wy iz była to ludność prasłowiań 
kładzie. ska, więc musiała posługiwać 

Cmentarzysko nad rzeczką się językiem prasłowiańskim. 
Jamnicą pochodzi ze schyłku Oglądamy jeszcze szkice 
V okreru brązu (900 do ~OO cmentarzy'ska wykonane przez 
lat przed naszą erą) i po-cząt- p. Zofię Węgiel, która mimo 
ków epoki zelaza z okresu :te tęskni trochę za Rzeszo
tzw. halsztackiego. Dowodzi wem nie może się z Ttzę-sów
tego znaleziona ostatnio w je- ki wy<iostać. Groby trzymają 
dnym z grobów żelazna bran mocno, a ona naw'et \nifl boi 
lioleta. Jest to cmentarzysko ' się spać w sali zapełnionej 
dał palnych ludności kultury urnami. 
łużyckiej . - pierwszej ludno- Wprawd%ie prace wykopa
śd prasłowiańskiej. Na zie- llskowe w Trzęs6wce nie zosta 
miach RzeszowszczY'2'J1Y znaj- ły jes1JCze ukończone, a1e 1\1a
duje się ich wiele, ale io jest ciej Skowroński zapOWiada., te 
li2:Czególnie dobrze zachowa- na terenie Wilczej Woli bę
ne. Obecnie archeolodZy od- dzie jeszcze jedna rewelacja 
krywają dopiero d1'u.gi ar, ale i io jelZcze ciekawsza. 
~ui; maleziono ponad 70 iro- JÓZEF KIEŁB 

. MUl4 ,U_ • 

A JEJ JUŻ dSl1v KRZ~ŻYK LECI 
• 

ZebY obchodzić jubileusz t:-ze ' jf'dna ze szkół powiatu ultrz~'e 
ba się doczekać sporych la- k.ego - właśnie stkoła w St.>'! 
tE'k - pięćdziesiątki, setki al- k.:,wej. 
be I więcej. Ale cóż zrobić w Nie, ' bynajmniej nie dwu
wypadku kiedy jub;!at pięć- stuletnią. Kolega "n!eco" pru 
dziesiątkQ ma Już za sobą, 3. s:tdzi!. Zaczęto ją pisać dople. 
do setki poczekać musi jesz- re. w roku ukolnym 18IH/92 
cze co najmniej trzydzieści z i z małymi przerwami dopro 
('kładem lat? Zrezygnować z wadzono do lat ostatnich. ' 
pisania? Szkoda, , zwła- Wierzcie mi, że bierze s!~ 
s~cza gdy ma siEi za sobą ty'e dziś do ręki Jej potółk1e lU;; 
kilometrów drogi ile ja jej kartki zapisane raz mniej, dN . 
przebyłem, odbywanej kolejno gi raz więcej kalilralicznyM 
Wlokącym się godzinami po- pi~mem, niczym relikwię. Ti 
ciągiem, roztrzęsionym jak 0- kronika jest obecnie bowieM 
s'ka autobusem PKS i na koń I~;e tylko kroniką 8zk·oi)'. StII.
tu najpewniejszym od wie- la się kroniką burzIJwych dni 
ków środkiem lokomocji - naszego równie burzliwego i 
własnymi nogami. Nie, nfe r,,:espokQjnego XX wieku. 
n;yślcie, że Odbyłem podróż Któż ją zaczął pisać? Nie 
lip. na kraniec naszego kont y- wiadomo. Być może, że pani. 
nt:'ntu. Byłem tylko w Stań· a:bo panna (koryfeuszki ośwla 
kc.wej, która wprawdzie leży ty w tych czasach zwykle w 
.", naszym województwie, al ~ s' "ropanieńskltn Itanie dni 
tak wspaniale odizolowala się swoich dożywały) Ludwika 
bezdrożami od szerszego świ'l- Ekiert, kt6ra na mocy dekrl!t"u 
h. że jej mieslIkańcy nie pa- Rady Powiatowej w Lisku ;. 
n,iętają już nawet kiedy po r;ażdzlernika 1891 obj~ła w 
tU ostatni przejezdzał przez t:fundowanel przez obszary 
ich wieś wehikuł poruszany dworskie i gminfl (wszystko to 
silnikiem spalinowym, pospo- VI kronice szkolnej starannie 
liclej zwany samochodem. %anotowano) jednoklasowej 
Zagnały mnie do Stańkow:"J sLkole w 8tańkowej obowhlz

y'ieścl bądź co bądź nieco' },; nauczycielki. Na 76 dzj~i 
dzienne. Któregoś dnia spot- I. tej wsi zobowiązanych -do 
lttny w pocIągu kolega zwie- nauki do szkoły zaplaann 
rzył mi si~ w głębokiej tajem wprawdzie 69, ale uczęszczało 
nicy: tjJko 43. 

- Wien człowieku, znala- C. K. inspektor ~lIkolny p. 
Z!l)m CO$ takiego - tu nutę- Antoni Kościński, który od
powal gest będący wyrazem wiedził w 1895 roku szkolę w 
najwyższego samouwielbienia. Stańkowej aż dwa razy:, zastal 
t,ciało mi się odszukać w jed uczące się w szkole 73 dtiec:. 
;-·ej szkole jej kr'onikę. l wlen Ale ,.W -ny Pan" - jak za no
ile liczy? - w głosie brz:miałv towano w kronice - C. K. in
rl"u wyraźnie nutki triumfu - s[-E,ktor Antoni Lewandowski; 
dwieście lat/... który przybył do sUtoły 18. II. 

Przyznacie' satni, że wlado- 1897 r. zastał już ją zamknl~. 
mc.ść była jak się to zwykl) tą z powodu wyjazdu nauczy. 
mówić w dziennikarskim zar- clela. Zamkni~ta była a~ d") 
gl"nie (1 taki też istl11ejeJ "bom 1ó99 r. 

z",kończenle roku szkolnego 0;1 
l:~ wał si~ popis uczniów 
K~'iądz grecko-kalolicJti przy
lo~ ł na tę uroczystosć, ale 
ksiądz rzymsko-katoJlcki nie. 
Nauczyciel zanotował na kar
tĄch kroniki: "bo w tym dlll'l 
wypadałY Imieniny któregoś 
z pnyjaciół ksiQdza Orłow-
81(lego", Oburzony klllechet'l , 
kt6rego oskariono o to, że 
plZełożył przYJemności nad 
o\Jcowlązek, przekreślll grublj 
krec'hą opinię nauczyciela I 
cJt·pisal oboJe "to jest [ałsz"I, 
a e bliżej niczego nie wy jaśnił. 

W 1909 roku wykopano obol; 
D7.koły studnię, bo Jaj{ dotąd 
~'cdę do picia czerpano z mlal; 
(bagien) co byłO przyczynl 
~zerzących się we wsi epide
I":'tii. Np. w 1900' r. fizyk po
wiatowy (tak nazywano wted) 
lekarza) W-ny Pan J. Jabłoń
ski zamknął szkolę z powodu 
el,idemii 3zkarlatyn;v. W 190:J 
rl,ku powodem zilmknięci~ 
s~koły i śmierci kilkunaS!,I 
dLieci była epidemia tyfusu-o 

Nauczyciele notują skrup\.:
latnie każde ważniejsze we
c:ług nłeh wydarzenie. Np. Ig
na-ey Chudorowlcz , pisze -.v 
lv04 r., Źl! wyplacano mu ro
c?r,ie za jego pracę 800 koro:1. 
z.Je wystarczało mu to dopie-' 
IC, w pOłączeniu z doch0dami 
j, kle otrzymywał -'11/0 mor
gi pOła należącego do szkoli_ 
J~gO następca blada, ("O wie
ku XX goc'ny !este§ p01lto'va
r.ia" - cyt,) gdy zilmordowa
r.o w 1908 roku C. K. namiest
nika Galicil hr. Andrzeja Po
tockiego. Michał Dworzan za
pisal, że w 1909 roku zasadzil 

Do takich glinianych n4czvń ZtOanllch popielnicami 
dano resztki spalonych. etal. 

bewa", Dałem się złapać na Wiek XX i w szkole w Sta:; 
r.!ą jak mucha na lep. I dotąd kc'wej zaczął się malym wstrzą 

wkla-1"węszyłem" aż udało mi się SE'm. 12 lil'ca 1900 r. - czyta. 
ł o.:1kryć iż taką kronikę· ma my w kronice - w stkole Dł 

, ... ok6ł ogródka szkolnego 180 
drzew szpilkowych i 8Q owo
cnwych. W kronice \vreszci", 
z,1ajdujemy wiadomość, że 1 'l 
l;pca 1914 roku odprawiono w 
miejscowej cerkwii nabożciJ· 

(Clv dalszy na Itr. 6) 

filmu 
niemego Po· a Negri -t)el 

AłJOlonia Chalupiec - uda 

je się do NRF, gdzie będZie 
kręcić sWój pierwszy fitm 
dźwiękowy. 

FOT-CAF 
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J a i ,k.a 
i sala ta 

XI MUZA i 
, . , ~ . 

1 lekarstwem 
na hałas 

me jest zbljt . łaskawa { 
dla Rzesżowa ~ 

Bogate w witam'nę BJ 
ezyl! tiaminę - p~mar3ń
eze, mleko, marchew, jaj ... 
ka, salata, soczewica, mo-
gą stanowIĆ także a.nUćc

tun'!. na .. . hal as. 
Oto grupa nauk<r."(·ó·" 

japońsklCh stwlerd?!ła, ze 
u większości mies/k~n('ó l.\· 

mia;>t, b}'rdzo wrażliwych 

na hałas - wy~tępl.1J!=" w 

RZESZOW europeizuje s,ię. warstw atmosf~y i trafiły do 
Jednym z przejawow o<ibiomika zainstalowanego w 

~ organiz.mie duży n!e-d(\s la 
T tek witaminy BI. S I"", .r

drono także, że np. org.
nlzm hutników wydzl"l~ O 

wiele więcej tIaminy 3ni
żeli robotników, zatrudnio
nych w zakładach, grtzle 
praca jest cichsza i spel' 
k-<;>jniejsza. 

świadczą<:ych o tym są zd.:·bią Rzeszowie, aby ucieszyć oko 
ce coraz to więcej rzeszow- entuzjasty XI Muzy i już ni
skich dachów - anteny tel e- gdy więcej do tego telewizora 
wizyjne. które w krajobrazie nie trafić. Ta'k właśnie odbi
naszego miasta zdobyły już so te fale nazywają się fachowo 
bie prawo obywatelstwa, Przy Dx--alni.i, one ra<:zej nas nie 
pOl1'inam sobie jaka to była powinny tutaj interesować 
s:ensacja, kiedy nie tak d8W- Chodzi o odb-iór stały. Czy 
no jeszcze nad dachem mi?sz- w Rzeszowie :mamy takowy? 
konia J. Wiacka za stadio- "Oficjalnie" - nie! Jesteśmy 
nem rzeszowskiej s.tali , a na- bowiem 'poza oficjalnym zasię 
stępnie M , Soty na Podpro- giem telestaCji krakowskiej 
miu wystrzeliły w górę jakżp. (najbliższa od nas stacja na
charakterystyczne symbole XI dawcza) i nikt · nie może nam 
Muzy?! A c1ziś nawet stary gwarantować stałego odbioru. 
rzeszowski Ratusz podążył z A jednak w Rzeszowie odbie
postępem czasu i przyozdobił rllmy pl'ogram telewizyjny ze 
sie anteną telewizyjną.' Lw.owa - powie ktoś. Tak! 

W tej chwili w Rzeszowie Jesteśmy . ,wprawdzie za obsza 
,,<lziała" kil:kanaście telew:zo- rem jaki pokrywa telewizja 
rów. Dziala - pisz!: w cu- lwowska , ·a jednak ,udaje się 
dzysłowie, bo różnie z tym nam Chwytać fale telewizyjne 
funkcjanowaniem telewizor'ów wysyłane ze Lwowa, Fale te 
u nClS w Rzeszowie bvwa cjo nas docierają.. Są one jed
I właśnie <:elem artykułu' jest nak tak ~łabe, że aby je ode
wyjaśn ienie tej sprawy. C7Y brać w ' naszym mie3cie, po
rzeczywiście można w Rzf'i'lZO trz.ebny jest . czuły telewizor 
wi.e odbierać program telcwJ..- : odpowiednia an"tena zainsta
zyjny? Jaki to jest program, lowana w do;odnym dla od
jaki odlbiór? btoru punkcie, ' Gdy się nie 

l 

Na .poparcie tej Dryg i nal
nej tezy p!'zytacza sl~ f. ld , 
te skutki niedosta~ku wi
tamLny BI w organizmie $1 
identyczne j~.k >;kutki d/u
triego pobytu w ha/nie: 
zdenerwowanie , bicie ser
e3, b .. zsenność, dr-ż"nle 

głosu itp. 
Jetel! h1pote<za Japoń

ezyk6w okaże się s/uszn"-, 
powstanie nowa gałąź te
rapII - wyczer.pania ner
wowego, spowodowa'1eg.:. 
hała!lmI. Wyrta·rczy wtp.dy 
zaaplikować pac jen t o ,",,'i 
większe dawki witaminy 
BI. Jeśli np, normalni .. or
ganl.zm potrzebuje 1-2 mg 
tiaminy dziennie - może 

w takich wY'Paclkach wchło 
nąć bez niebezpieczeństwa 

do 500 ' mg na dzień. 

Takle dawki mogłyby 

skutecznie zapobiec r<)z'vl
jsniu się chorób nec NO, 

wych, spowod-owanych bra 
klem spokoju. 

Kilkakrotnie słyszałem, że sprosta tym właśni'e wymaga
ten czy ów odebrał w Rzeszo- niom, z · odbióru b~qa przy
wie program telewizji czes- słowiowe nici. Sa w Rzeszo
kiej, katowickiej, ba! nawet wie telewizory wysok :ej kla
włoskiej, franCuskiej i a.miel- . 5Y, a nie m<>r.na na n ich nic 
skiej, I l'"Zeczywiśćie nie ' są to odebrać .. Są też telewizory niż 
zmyślone bajecżki - jakby się" szej klasy'" które je-dn.ak regu
komuś wydawało. Naprawdę lamie Odbierają obraz sta·cji 
kilku posiadaczom· telew:zo- lwows)dh . Skład.ają się na to 
rów w Rzeszowie udało się' róine czynniki. Sięgnijmy jed 
"złapać" program -telewizyjny nak .·pó :., przY'ltlady, . 
z Włoch, Anglii· czy Francji, Komęrida', Woiewódz'ka MO 
ale był to jedynie zWY,'kły przY1:1Ukupilli,." telewizor "Belwe
padek. Odbiór tych stacji był der~'" 'ktąręgo. cena rynkowa 
krótkotrwały, migawkow,y. Po wynQSi 9 . tys. zł. A · więc jest 
prostu przy ' nadzwyczajnych to . odbiQr.ńik dość ' dfógi, Po
warunkach fale wyslane.·przez mimo ". je.dnak dużej, wysoko 
telewizje włoską czy Uancus- zainstaló\vanej anteny, w świe 
ką odbiły się 'od g'órny-ch Wcy. ·KW · MO w Rzeszowie 

.. .. . . .~ 

l 
l 

Tak będzie lllug/ądal znai dujący się już w budowie pawilon Olimpijskiego Ośroc1ko f 
Obliczeń Statystycznych, w któ I"ym znaJdzie pomteszczenie maszyna elektronowa HAM.1C 
305. _ 

WE WRZEŚNIU o ·L U T Y M 
. tI AMY dopiero puczq 

. te.k jesieni i o zimie 
mato kto z na~ myśft, 
al-e Amerykanie, którzy 
w przyszłym rok u w 
dniach od 18 do 28 lute
go będą gospod.anami 
zimowych Igrzysk Oi,i:n 
piJskich w Squaw VaZ
ley, zaczęli już inten
sywnie przygotow'!!'tCać 
się do swojej roli. We
dług zapewnień gospoda 
rZIl Igrzysk w lutym 
p rzllsz,ego roku Ul 
Squaw Val1ey wszystko 
będzie "na medal". Co 
u:ięce; Amerykanie myś 
lq zaskoczyć przyby
łych go,ki insta l uj ąc w 
te; miejscowości. s ze
reg ciekawych mas:::y1', 
ulatwiający<:h mier ze
nie czasów. notowanie 
wyników, ich przekazy
wanie itp. 

Takim "cudem techni 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
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ki" nr 1 ma być maszy~ 
na elęktron.owa RA
MAC 305 wybudowana 
przez firmę IBM. Ma
szyna. ta zainstalowana 
w OLimpijskłm Ośrodku. 
Obliczeń StatystlJCz
nych będzie rejestro
wać wszystkie . wyniki 
ze skoczni oraz z tras 
zjazdów i biegów nar
ciarskich i natl/(!hmia$ł 
po tym przekaże te In.
f01'macje widzom oraz 
dziennikarzom, którzy 
przybę::lą na IgTZlIska. 

A17l'e"'ykanle przypu.sz 
czają, że użycie RA
MAC'a w Squaw Val
ley pozostawi trwały 
ślad w hi.storii Oiim
piad. Po raz pien'vszy 
bowiem kompletny zes
taw lvyników oblic:'my 
z dokładnością do 1/100 
sek. lLda się uzyskać w 
ciągu paru minut, a nie 
jak dotychczas po wie
lu godzinach żmudnych 
obliczeń. Ko'71.Struktorzy 
. tej maszyny zapOWiada 
ją, że w 2 min. po za
kończeniu każdej kcn.ku 

re-n.cjl RAMAC poda jej 
rezuhtdty. W ciągu t1,'C1l 
samych 2. min. rezulta
tlI te ZO$lanq zanotowa
?te· na ta:śma<:h telexów, 
które przekażq ~~ado
mość o tym. agencjom 
prasowym w wielu k1'a 
jach. Po obliczeniu Wll
n;,kó-w RAMAC ma usta 
lić kotejność zawoim
ków, prZWo.tować fur
mularze dla komisji sę
dziowskich, wvdruko
wać Oficja.lne biuletyny 
t w kontu przygotować 
dyptomy dla każdego za
wod?tika z podaniem llZy 

skanych przez niego cro 
sów i miejsca jakie za
jął w danej konkuren
cji. 

Infonmncje ~yczące 
ostatecznych rezultatćw 
w.szystkkh konkuren::ji 
RAMAC ma rejestrować 
1.0 jęZ1lku angielskim i 
frcmcu.&kim. W tym ce
lu maszll1tę tę wyposażo 
no to f/'lÓzg eLektrono
wy, Ittóry dtpp01tu;e za 
sobem jf!dnego miliona 
1DlI7'a.z6w. (ttwn. A. S.l 

Rzeszowski Ratusz podqżyl za postępem czasu i przyozdobil się a~tenq telewizyjnq. 

telewizor jest nieużytec,zny. - Trudno powiedzieć ... 0-
Nie moż~ na ni.ln "złapać" sobiście np. uważam, że tele
żadnej sta-cji. To samo w Wo- wizory. "Belw.eder" w ogóle 
jewódzkim Domu Kultury I ~ię 'n ie nadają do instalowa
Prezy~ium Miejskiej Rady nia w Rzeszowie dla odbioru 
Narodowej. Ogromne zainte- telestacji ze Lwowa. Moim 
resowa·nie wzbudz ił zainstalo- zdaniem są to ' odbiorniki U1 
wany w klubie Towarzystwa mało czułe. Telewizory te 
Przyjażni Polsko-Ra,dzieckiej świetnie mogą odbierać pro
na osiedlu WSK telewizor gram w · pobli.żu staeji, w jej 
"Rubin" . Jednak cóż? Jak na "mocnym" zasię.gu, a nie po
ekranie pokazał się obraz - za zasięgiem, Niestety, kilka 
nie można było "zła.pać" fo- telewizorów rzeszowskich, kt6 
niL Jak był dźwięk, nie było re w żadnym wypadiku nie 
wi zji. TeJPwitor służy -~era2 szerzą dobrej propaqandy dla 
jako mebel. telewiż.fi - to właśnie ' "Bel-

A , jednak są w Rze-szowie wedery'!.· Ale nie tylko . typ,te
odbiorniki telewizyjne, które lewizora jest tu.taj _dom,ina
regularnie odbierają progra-qJ tem. Odległość jaka dzieli nas 
ze Lwowa, Posiaoaczem ta-' od na'dajnika telewizyjnego 
ki€'10 właśn:e telewizora jes-l stwarza spe-cjalne wymogi 
technik radiowy i telew:zyj- przy instalowaniu odbiomi
ny - Marian Sota, o którym ków. Tu taj w grę wchodzą 
swego czasu inf().Tmowaliśmy wzmacnia-cze, przystawki 
naszych czytelników. Mieszka wzmacmaJące itp. Bardzo 
przy ul. Podprvmie w parte- v. ażna jest również Jakość l 
rowym domku, położonym o sposób zainstalowania anteny. 
wiele niżej niż kilka innych Dopiero przy sprostaniu tym 
domów przystrojonych' ante- ,,,,jaśnie wymogom można my
nami telewizyjnymi. Od 'Nie- ]t;Ć o stal;vm odbiorze telewI
dziłem go kilka dni temu wie zji lwowskiej. 
czorem, Sjedział właśnie 'P'rzed Jak z powyższegc wynika 
swoim ,,Rekordem", jaki na- kupno telewizora i wystawie
być można za 6,700 zł. Na ekra. ;,je na dachu anteny - to je

szćze za . mał.o, by w Rzeszo
wie . Vi oczekiwaniu na bu
d< ,wę Własnej stacji nadaw
c,ej, odbierać program ze Lwo 
wa. Tu potrzebny jest facho
wiec, który potrafi pokonać 
trudności spowodowane warU::l 
kam i ldkalnymi, :zbudować 
cdpowlednią, przystosowaną 
antenę, ~zmocnić odbiornik 
l'p. W końcu nie wszystkie ty 
py - telewi"?:brów, znajdujące 
~ię w , sprzedaży, nadają się 
do naszych ' trudnych warun
ków. Ja,k ·zapewnia mnie Ma
rIan Sota" najłatwiej byłoby 
w . RzeszQWi-e o'dbierać prog
ram telestacji ze Lwcwa na 
ŁI!iewizorach "Rubin-12", "Ru 
bm-102", "Temp-3" oraz na 
czeskim telewizorze "Astra" ~ 
wszystkich innych w grani
cach 100 mikrovoltów. 

. XI Muza nie jest więc zbyt 
ła!ikawa'" dla Rzeszowa. 

J. WOŹNIAK 

P: s. Nt~tpllwle naszych CZy

ulntków łDłetesuJe sprawa budo
wy .rzen9W,klej .taeJI telewhYl
ueJ, Jeuete troehę cierpliwo:icl. 
W ·Jednym' z uajl'lliązych nume
rów " ~wr6el?,y do tego proble-
mu. 

nie zupetnJe wyraźny obraz, ..............• ~ ..................•..... ~~ ................... " 
rozgrywa się ak-cja jakiegoś . 
filmu młodzieżowego. Dźwięk 
również czysty, jak·z dobre
go radioodbiorn1k"p" Pytam C'Zy 
zawsze ma taki dobry odbiór, 
jak często o<ibiera Lwów i co 
może powiedZieć o programie 
telestaCji lwowskiej? 

A JEJ JU·Z···,·OSl\f.Y 
K'RZYLYK LECI ·· 

.:..... Prócz czwartków, kiedy 
telestacja lwowska jest nie. 

(Ciąg dalszy ze str. 5) 

czynna - odpowiada M, So- stwo za spokój duszy arcyksię 
ta - o<ibieram program pra- c:a Ferdynanda i jego małżon
wie c?dziennie. Odbi ąr mam ki "zamordowanych w Sara
na ogoł zupełnie dobry, Cza- jewie przez serbskiego skryl')
sem tylko gdy warunki atmo- bćjcę Principa", 30 wrześni", 
sferyczne nie są n.ajlepsze da- 1915 roku już w czasie wÓjny 
!e się zaobserwować zaburze- ezieci szkolne wybrały ~ię na 
n ;a. Jeżeli natomiast . chodzi o WYCieczkę do lasu. Przy oka· 
nadawany program - to zwła . lji zbierały liście ożyny i po
szcza dla tych,' którzy ~nają z'omek "na herbatę dia na
j~zyk rosyjski - jest bardzo szych dzielnych żołnierzy (au
ciekaWY. Prawie -codziennie striackich - przyp. mój S. A.), 
,.i dzie" jilkiś film. Oprócz te- którzy walczą z Moskalami". 
;:0 codziennie n a dilią d7iennik Lata mijały. Skończyła się 
:elew'zyj ny, a czesto filmy do v;ojna światowa. Do szkOły w 
kumenblne i naukowe, trans- 1920 roku przybyła nowa nau
misje z muzeum, OperY i Balc. clycielka, Jej pobyt w Star,
lu im. Iwana Franki i tzw. k0wej zakończył się tragicznie, 
teatru zielonego ... Odbierając Cblała się naftą w mieszkan;~ 
program lwowski bardzo czę- l p'odpallla, W kronice nie za
sto można zobaczyć ciekawe nr-towano co byłO powodem 
kronikd filmowe jak np. ostat tego desperackiego kroku. Są 
nio z pobytu wiceq:>rezyden-ta tylko przypuszczenia o za
N ixona w, ZSRR, a także fil- wodzie miłosnym, rozczarowa-
my polskIe. r:JU, żalu do władz szkOlnych, 

- Wobec tego pytam I ż~ ją z Leska przeniesiono . na 
Mariana Sotę - dlaoczego kil- zapadłą wieś ... 
ka telewizor6w zainstalowa- . W rok potem na kartach 
nych w Rzeszowie w ogóle kroniki znajdujemy pierwsl~ 
nie odbiera p,.rogramu? ślady konfliktów mif;dzy dwo-

rpm a. wsią. 2 si~rpnia 1921 ro 
~:u miały Odbyć się wybcry d) 
BlIdy Szkolnej. Zebranie zwo
łano we dworze p, Adamskie
go, Nauczyciel I ksiądz przy
byli do dworu, aie chlopi gre
niialnie zl~kcewai:.yli wybory. 
,,0 Stańkowo biedna - lamen 
tuje w kronice nauczyciel -
~akich ty masz głupich i ciem 
nych mieszkańców!". 

Te konflikty z całą siłą doj 
clą do głosu na terenie szkol
nym w 1926 roku, 24 lutego 
t::-g6 roku wspomniany już p, 
Adamski zwowJe nadzwyczaj
nI' posiedzenie Rady Gmin
pej, . bo chlopl odmawiai~ 
wręcz dowożenia furmanką 
k~iędza z sąsiedniej wsi do 
szkoły. 

Ale represje za to musiały 
Stańkową spotkać. P. Adam
,ki i Inspektorat Szkolny (cią
~1E: jeszcze w Lisku bo dopie
!", 24 lutego 1931 r, - jak pi
~'ze kronika - Mlnist.er Spraw 
WewnętrznyCh zmienił nazw~ 
gminy miejskiej na Lesko) od 
r:'ćwili chyba szkole wszelki~j 
pomocy skoro po tym fakc :e 
;lIŻ ciągle nauczycl",le notuj~ 

,,~~ .... ~ .... ~~_"' ..... _~_,.,., ____ ....-"' .......... _____ 1 w kronice, że szkoł:> jest za-

KonstruktorZ]j PrZy "cudoto nejW maszynie 
RAMA C 305. 

ł p'edbana i brudna, Ze by pro
, wadzić w · zimie lekcje nauczy 
, c,elka zabiera dzieci do SWE!

~ g.J mieszkania, "Wprawdzie 
, c'asno tu - czytamy - ale 
ł c E'pło". 
ł Od 1931 roku do 1939 r. w 
, kronice nic nie zanotowano, 
f Przeleżała się jako swego ro
ł dzaju unikat -w Inspektoraci~ 
ł S7kolnym. Potem przY3lJ:ł 
, . . \C,ojna, okl,pacja i powojenn~ 
, l;\ta, które :zczególnie na tych 
, z~E:miach dały się ludziom we 
, zr,;,>ki. Dopiero gdzieś w latach 

elektronowej ~ 

1<148-1949 w Stańkcwej za
cqna kontynuować się pisa
!!'e, kroniki szkolnej, Kroni
karz z tych lat zadał sobie 
n:>wet trudu, by zrekonstru
cwać wydarzenia z bit po
t>rzednich, Zanotował skrupu
l'\tnie nazwiska nauczycieli i 

. l:czbę uczniów, dopisał daty 
i fakty z życia szkoły i wsi. 

S. ADA.'1SKl 



Historie ~mlE;;szne I· ponura ~~a kotary warS:ltatu fryzjerSKiego 
n '5 ,.,.. s~ 

GDY BRUNETKA IJłlZEKSZTALCA SIĘ W RUDĄ =-
N b l CÓ DAU~j? jak bę

dziemy sit'! czes:1e w pl'Z~' 
szości? Moze "';s źy st irt> z~ łat\vi 
błt !,omocy fryzj era cudowny 
p!yn, którym wystar~:;:y posma 
Mwa.ć włosy, by sarr,e uł<Jży
ły się w piękne fal(e? . 

- ";pokoJna głowa. Mist r:t 
Aleksander nie żywI co do te ~ 
go żadnych wątpliwości. Co
kóiwiek by wynalezir:no, kob le 
ty nie obejd:'j się bez zręr:znej, 
t~chówej ręki fryzjP,a. Obec
%He, gdy życie nabiera coraz 

.1~k8!ego tE!li'\pil. I gd y !ryzu · 
tY i k()lory włosów - ~I'file ~ 
1'l.AjĄ ~lę jak df:Jdatkl .60 su
kien, .• 

O .. ELEk'Mt~c2\NYM" 
nlZB8tE I "SZATAN'SlUtH" 

FRl'ZUItACll 

.... ASZA pogawędka prze

..... ćlągnęta ślę długo Póza za 
planowany czas. Zakład pana 
Aiek!Jandra zdążyło opuścić 
wiele p:i~~ych P E1l1 \ któr ym 
~lt«:tne fryzjerki zrobi1~ "trwa 
ł~ zimną:', ułożyły m C1e tIe fry 
z'.:rki. Niektóre' przyszły tu 
brunetkami wyszły "w kolo
r7e" blond, lub na odwrót.._ 
8~bo z dyskretnymi pasemka~ 
mi rozjaśnionych wiEJSów. 

A misttz Opowiadał sypIąc 
anegdotkami, własnymi wspo 
tr,nieniatni. 40 lat praktyki i 
aktywnej działalności w cechu 
fryzjerów - toz to nlen1ał;r 
kawał historii. 

- Więc pierwsze "trwałe" 
w Polsce? Anno domim 1923 
- 1924, o kilka lat później nit 
l'Ia Zachodzie. Kompresowe 
eiektryczne zwane .,eugenow
skimi", od francuskiego twór
~: tych aparatów. 

Jak wyglądała taka opera-:. 

(' jl? Diablo śkÓrril'lUit tlW~M, 
I\le \JQzbaw i'Oi1a niii l'iUJ -I\~ t ru 
t li H t'll il fryzJei'a, lub M łór~ 
l'l ił . ala kliMtki. WłMY M W!· 
Jii I\')si~ lHI Wił lf!etkl UM iM~' 
NbM W J)(}ilycji P IM t'lWl\j ti " 
i\!\jWy, u ńHic n ia ló j?l ~ I\~ur~ 
klt! l'fi, lH\ Hi 1t}1\tl lo się t~l lU"e 
piecy ki P~ł"l~Mń~ z 1?Y'i\(\Hń I 
UI1\OC:OWrH1e d t'> etego5\ eo prz,v 
t:I~ ffiirta i o WIii lkl zyrAńdo! wl~ 
~?' ący nad -j;łóWI\ dellkwt?nŁkL 
(\d~ Mś t 1łm w t<!j ~ltortll'lli
kr,w t\ t\@~ Ii'IIH)hml~ naWllUłó ...... 

biedną ofiarę upillkstająe"cb 
zabi~g6w ra~ił bet litoŚt:;i pr14d, 
tnk z'e n!@bogoi ,h)$tawala 
ć!rgawek. Ale to wszystko 

. ~dc, wóbeC KOńcowego efek; 
tu I Skr!=!cone w pIMOW<::, gra~ 
ctlrkl włosy mrlgły kx!z oba~ 
IIlv konkurować lo fryturą Pa 
puasów, W takiego "sżatana" 
trudno było wczepić grzebień . 

Oriduia~JB. pU" WIl b}'la \Vła 
~td~ ptób~ \lw~lnl~l'tlł kobIet 
~d i@j ~lne!l'~' . ehM\a '~ okaza
ł~ ~I~ r>ot~m, %C! nie kijem g'J 
h. tAcMj jl\») to pi\łkłł. Paro";.; 
. ,lublł!" zn6wl'arfty~. 'Bulgot 
lJ&ry na gffiwle I !wl t:ldomość, 
rtl h1dł chwllA In03~ pękną'" 
k'.ÓI'1!Ś z rur~k lub okazać śi~ 
I'If@~\!ć~·~ll't1i. = niethyt dobrze 
~1 11i.}ll.ły ni ~y ~hl"i\ ~C!rwowy. 
1 chticli!.Ż ot'ldul~tjlł ta prże
hWAhl tI~ lift' -= można. ją 
~\~otkllć jut tylko na prowib.-
eH. ' 
tl8CEOtR, TO WlEitzClł1:' .. 

W LATACH lM!I----30 wkro 
e~yła tttMIe. wetsjoa 

ktl1'ifll'e!l()W@~: plC!Cyków fiie 
~,odłl\o~lńO d/') prĄdU lecz kła 
chlono nil włoll}i po uprzed
film nA~runlu. Słowem-

. pI'wI'lOŚĆ l Zl\uhnle, tltlęki k~6 
rym ten 1'0tlZil j trwalej żYje 
de dziŚ, ac!:]((')lwll'!k ceraz bar 
cl~l{!j wypierany przez "zim
tlI", Tlłkpr~emlJajl\ /;ławy n,ł 
t~· n'I świetle! 

, No i (jbMnie - "Wilna". 'Na 
r!zym p61!1;!1 jej 8ukces? Wy
~vclnA, uybka. nie pArzy, nia 
grozi , tadnyml niespodziań~a
mi. Jej sekret - to nowe, 111-
tcnsywniejsze p;yny. 

Tu w imieniu tysięcy, tysię
cy ondulujących się przynaj
I"nlej dwa razy na rok - za~ 
daję mistrzowi pytanie, które 
oWe ofi duluji1će się nurtuje 0:1 
ćźa.śu 1M cza~u: cty nas2ym 
VI: iósórń aby hlesik:Otlzą te za 
b\~gi? 

- Gdyby szkodziły, to prz1 
obecMj częstotliwóScl robie
nia trwalej groziłaby paniom 
szybkO fryźufa a'la \ful Bryn" 
ner. A tymczasem - prze
~iWl'lle. Plyń pówoduje zmięlt 
ez~nte WłOli l!. Gdy hawlnąć gO 
r.a wa!eC·~eK- wewnętr~nl 
śel~nka Włosa, (ktMy stanO'
~tl rurk~) ulegaskUrtzeniu ~ 
'(II ten sposób powstaje skręt. 
Irn Wałet~ek JeSt grUbszy, tym 
!ll<.ręt łagodniejszy. DrugI płyn 

- Jakieś wsporfinienia. t te tt'W. utrvlalaclo, prtywraca rOI: 
go· okr!!i!u? Nleśtety, często · 1'rIlękłernu WłOsowi dawnĄ 
:' ie należały tlo prtyjemnych. trw!lłoŚć i POłysk, Tn wszyst
t\ył em . św Iadkiem , . Jak jeden ko. A skutek lej operacji jest 
z fry:t]erów -"zdJ~ł" Wraz z t.,kl, ze skręcony włoś staje 
J't parate'm naJ e pęki loków z ~ , ~ pulchhie$szy, s nibs7,y, tlo
głOWy pewnej śtarstej dai'ny. prawił ~I~ jego gatunek. Po· 
Dama była je~zc:te kreWkA l ża t yrn płyn pódu!nill cebul
newieie mówiąc sunęła t pil- ~i włosowe, które lepiej pn
rasolką do swego oprawcy, bi ją, 
Biedak klIka dni file pf'zy~hv Tyle lTIl~ttt Al~ksander. Kto 
tizi! do zakI3.du. Zdarzały sl~ t;e Wierzy _ no Co!, poWi
t'~kle historie na poctąŁku. !'\ten pnesh.ć robit trwałą. 
gdy fryzjerzy poznawali tlClpl~_ ~z. te e t8.k'ł dee1tj~ nie 
ro technikę trwałej ondulaCJi. h.two ~ .. lepiej J\.l.t wIerzyć. 

- A potem? Potem desko
NitOno l płyny, i aparaty. 

Kolejny etap - to "kompte 
stlWe Mayera... Nowoś{~ pole
gała na tym, że wałe<!żk1 i pie 
cvki układano na głowie po
z;cmo, chociaż klientka.. w dal 
szym ciągu "podłąc1.ona" by
ła cały czas do prądU. 

w ~nENro GŁOW 
wn;Ks~OSm NARODU! 

CHCESZ zmienić kOIOT 
włosÓw? Flronę bardzo. 

Uwatas~ po tygodniu, ~e lepiej 
ci w innym odcieniu? Są pły
'fI'1 1 specjalne szampony. kt6 

l'e f! i!ybktl śClągrt"c\ fal'bę, 'łs\l~tet\ia wloMw, Wl-ele Ur: z'y 
twój fryzjer dopierze ci taki sobie okoto M lat. 
koh'Jt, jaki - tethćesl. ' I tutaj muszę być.lojall'l~-

Przt'!d 2n-:M laty nie był, oi'itcalam panu AleksaMro~ 
t&k: s~ybkn ctzlałająC'y c l'J Środ VII, że nie pOlninę jego natźe
kIJ\\" ~ WSI'Otl'lińa pal'i Alek- kc.ń, na wYi?()sażenie nas;\y:::.h 
~ !l. fldt!r . Trzeba byić ści~g a ć zakladow fryzJersklch. NJ~ 
kolor prtez szereg dM. Pe\\-- mamy dobrych iłp;1 ratow
r,~go razu, gdy jakaś nlecler- produkcja ich sPocz.vwa tylkl) 
pJlwa klientka chciała - już, \V rękach chalupnik6Vi I nie
jlJEtr> już - przeobrazić .Si~ licznych społdztelni. Nie tn~
~ brunetki (a była nią iaie- n'y elektrycznych maszynek 
~ie od tygOdnia) w rudą - GO gólenia . i 00 strżyzt!nh: 
tli afzyła sil) k !l taśtrota. Odbar Bra.k jest dobryt h _FZt~otek I 
'W!ajĄcy fJlyn, użyty w więk~ I gt zebl~n!. . Nasze olyr.?, ~') 
~zyth llośtiaCh, VI połączehL1 trwałe) WCląZ Jeszcze me do
~ f8r~ I włosatnl ~ wywo- t6wnui4 zagtanicznym. 
ł~L pozl1r. Przedmiot sporu, P t· wi"c M",ói1łć 
t!th włoey po prostu spadlt z ozas aJe " _ 
~!OW,. D~brze, źli mokry tęcz '?Oh1ku do .nas.zegó \itMmY,słu' 
nik 'Ura tował śkól:'ę przed po_ r.:E zaP?~HJ.aJcie ,tJ gl'O\\:'§~; 
\<o. r! tHliem wlększoscl narodu. Sprawcl .. 
.,a. by wreszcie ptzestał~' naM' in" 

- No i cM; powiedziała h ponować butelecźkl·\ Inne fid~ 
t.:~szczęsna? rygalki z angielskim lub fra;l 

- Powiedziała? Pomińmy ~liskim napisem! 
:0 mllcleniem. Nigdy w życ i;l Co Ucżyniwszy -:-' kOMże:. 
r.ie byłem w takich opałaCh. 
t nigdy już p<>tem n:e \]l egłem 
namOWom tliec~erpliwych 
klientek. Wtedy, pan; rozumi~, 
c.~łowiek był młody, a owa d~
mil - urocza ... 

tlziś nowocżesna 
pUys;\ła elegantkom 
kurs. A tl'!chtiik~? 

.chemia 
w su-

- Proszę bardzo: aparacv 
dlj ~tI~Mni!l Włosów. Dawniej 
mszono Włosy przy pomocy 

: ~: 

gUU: elepłe powietrze wpada
b w tzw. rękaw założony n .. 
głową. Potem lokowano w ta- o 
klm rękawie elektryczny wla 
traczek. D:l:isiaj na Zachodzi~ 
~owszechnie stosuje się nowO
·c~sne aparaty które same re
gulUją ciepło I jednocześnie do 
plowadzają do włosów parę z 
o)iwą, co stanowi świetną in
halację. U nas przeważają je .. 
szcze stare typy aparatów do 

A· CHCIAŁAM: to w~z:yst 
ko suto ubarwić llis~') 

rlą fryzjerskiego kunsztu. Ze 
:0 już w starożytnym Egipci~. 
r\ssyrii i innej Bahilonii. nl~ 
; iówiąc jU7. o Grecji czy łb:y
r.:ie - fryzowano, farbowań;). 
r<!zja~niano lub na odwrót. Z(> 
l"?wet dzikie plemIona ~yjąc~ 
clLiś w Afryce, czy w Auslt'a-

. " '~'. 

Iii ul'inają sobie takie koa
fit:ry, przy których bledną 
ki eacje Marii Antoniny. Ze i 
im nieQbce są zawiłe tajniki 
borwienia i pielęgnOwanh 
v. losów. Ze - jednym słowem 
- nic nowego pod słoń«:erp. 

Al~ właśtlwle - c!:y nie le
r,jej mniemać, że jesteśrny ory 
ginaIne? 

J. PIASKOWSKA 

UczciWośCią najdalej zaje" 
,;Ziesz - powiada przys!<lwie. 
Jest jeil nak Wle·iu tal<i ch, któ
cz.y nie z~jmu.ją się ttjry~oyką· . . 
S'zczęsliwemu placą dług! ń~

we, ci, k"ót~y mu nic nie by
li winni. 

l'/·ie lo co wieik ie lest dobre, 
;'le to co dobre Jest wielkie. . .. .. . 
KćbH'\ a jMt, l<l stworzenie 

urocze , klćte najpl~rw bierze' 
wSly~lko żil dob t ą rMhe't ę, 8' 

pć1ńi"l dobrą manelę za wszy-· . ~ 
Łl!h"o kAwalero·wl rozejŚĆ· się i 

Z ~on_ . 

• • • 
f\óM I cietnle tosną na tY,ih \ 

brllYitr. krzewie. 

Wł&. Ittóry raz wyleciał ! ZI 
flOwy, ńt.ł<'!Y na 'ń!ą nie ·wraea· , 

• 
Człowiek musi ;pokazać, ·te, 

!'lit! w:ł'Padl stoce spod ogon"., . 
tuózMI!,: możesz studiować I 

~Il1'l'l, ale żar\. l radość dzieJ.· z I 

l lit'tyml. 

Nić tak iil .. dzieli, jak wspól 
nemles~kanie. 

lo i 

'Kto by chciał sPac nll lau
ra~h, H!ł6 'tl)udz.l zazll.r<lśc 'ol1ź 
niCh. .. . 

Okultysta jest to człowiek, 

który intet~\1Je !l~ tym, jak 
żyjĄ ci, kt6tay juz nie żyjl!. 

• • • 
I"opltl't 11* wł,fi;he j)'odwórko 

pr~~! dziurkę w piócle. 
• • 

Jut dawl\~ lI~cliHiy flie prz;;-
1'I6!;Z~ dtl~eI, a przecież .pny
tMt hlt'il'li'>~el WĆa1~' ńle male
je. 

Nliilft6tty tĄ,;aJĄ od jamo-
Wid!!, Ab·:!' M~~yl ai Ich myśli, 
choć właściwie nie ltly!IJ.~ nig
Cly • 

FIl!lkne ~~wo , , jak pIękne 

kwia tYc, r'2IlIdl«). wYdaje ow·pce • .. 
~i<,>go~lAwiony te":; co nie i'ń8-

jąc ni~ dó'pówiedlenia nie 0-

bleka teg<> wsiowa. ., .. . 
buei\ow ny jest lO człowiek, 

któty dha o nasze życie poza 
grobeM i w ten sposÓb zarabia 
na wh;;rie Zycie doczesne. 

Im bardziej dzieli slfl odpo-
wied zlaln<>śĆ, tym bardziej 
I'nnbż~ się błędy. 

Rumlenlt!c wstydu już c;laW
i'Ió ,przestał być modnym kolo-
rem. 

Zycie jelit jak de!pesza; krót
kie I p .. lne JX}myłek. 

-80- - 81-

Nie zdążyła Obliczyć należności za zamówi<>ną przez 
IJenysa rozmowę telefoniczną z Krakowem, bo oto s~ 
jący w kOlejce mężczyzna w jasnym pr.ochow~u zmIął 
trzymany w ręce blankiet telegraficzny I ujrnuJą~ swou 
~ego poprzednika w k<Jlejce za ramię, wypowledZlał sa-
kramentalną formułkę:. . . 

- Jest pan aresztowany, panie Den~, jestem z ml-
licii. ' . 

A do urzędniczki, pokazując legitymaCJę: 
- Ten pan rezygnuje już z rozmowy. Proszę się nie 

trudzić. . 

* * * Kiedy porucznik Kralisz w Katowica~h ~zukał tro~u 
przedstawiciela "grupy 017", która WIęZIła ~ałgóSlę 
Oleksik - w Rzeszowie nie próżnował rowmE!Ż po
rucznik Burzymowskj. Jemu jednak szło o wiele go
rzeJ. Kobieta w brązowym płaszczu z dużym kołnie
rzem I torbą podróżną wypchaną "olęćsetksl,lll". p~e
padła .1ak kamień w wodę. Ostatnim śladern Jej Istnie
nia był bilet kolejowy z Niska do Lublina pozostawio
ny u biletera w momencie opuszczania dworca lubel
skiego. Nikt ;ej więcej nie widział. Nie można było 
odnaleźć właściwego tropu. Dziesiątki wersji, domy
słów. przesłuchiwań - nie przyniosły pożądanego re
zultatu. 

Jesftze Hz wezWano nil. komen~ taksówkar~a S1e
wiorka. Porucznik BurzYmoweki poprosił go, by przy
pomniał sobie jak wyglądał mężczyzna, z którym _ 
jak zeznał póprMdhiego dnia - wyszła z dworca l~o
bieta w brąrowym płaszczu. Slewiorek nie !nógł jednak 
określić dokładnie jego rysopisu, czego zresztą należa
ło się spodziewać. Sled],two utknęło w lllartwym punk-
ćie. • 

- I!rlnieją dwie możliwości - wyłuszczał następnie 
JX)r. Burzymowskl przed komendantem ~iasta. - Szaj
ce kidn3per6w, kryjl\cej się pod kryptonimem "gruoa 
017", .podebrQł forsę albo ktoś z 9zsjkl, kto na własną 
rękę wolał zagarnąć pieniądze, a nie dopUŚcie do ich 
podziału na wSzystkich wspólników, albo ktoś, kto o 
liście jaki otrzymał doktoT' Oleksik dowiedzał się już 
~ Rzesrowie. Pewne jest, te kobieta w brązowym ~a
oI!:lleZU musiała znać dokładrtle treść listu. Osobiście 
stawiam raczej na tę drugą ewentualność. Przypusz
eiarn, ii ko'lieta ta została "wydelegowana" po pie
niądze doktora Oleksika przez kogoś kto bYł pewny, 
te doktor pieniądze już zgromadZił i nie powiadomił o 
Wypa<lku porwania miliCji,. kU:> był pewny powod~enił 
tej niebezpiecznej i r:vzykownej bądź co bądż akCji 
przestępczeJ. Tutaj nIlleży znaleźć odpowiedź na py_ • 
tAnie: Kto znał treść listu jaki d<Jktor Oleksik otrzymał 
nazajutrz rano po uprowadzeniu jego córki? Kto by! 
pewny, że doktor ma Już pieniądze i milicja nie jest 
o wypadku jeszcze p;oinformowana? Musi to być kto.\ 
z najbllźszego otoczenia doktorostwa. I na tym najbliż
szym otoczeniu państwa Oleksików należy właśn~e 
skupić oa~ uwagę. Przynajmniej do czasu, dopók, 
Kralisz nie rozpracuje "grupy 017". Dopiero wówcza~ 
~drlemy mogli badać ewentualność nr 1, czy to aby 
nie ktoś z staJki złakomił się i uprzedził kolegów. wy
syła.ląc pod odbiór okupu swoją "prywatną" Wysłan
niczkę. 

...... Zgadzam się z wami, poruczniku - komendant 
~3kceptLlwał plan dals~ych cf.ynności - pod warun-

kiem. że zachowacie wsźelkie środld ostrożności, by 
nikt się nie dowiedział o naszym udzialt! w śledztwie' . 

(C C:~ l 
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NIEZWYKŁE własności janie ,w" niej wizerunku czło
zwiercia dła, zwłaszcza je- wi€~a. ':Dlatego też w wierze

go blask i zdolność odbijania niach ludów zrodził się prze
sprawiły, że wokół niego splo- sąd,oparty na lęku, że odbi
tło się wiele przesądów. Ła- cie twarzy wróży zawsze coś 
two się o tym przekonać, zb! niedobrego, coś złego. 

czech - lustro zmatowi ałe 
ma oznaczać wiaroiomstwo 
przebywającego poza domem 
męża. 

TYLKQ DLA KINOMANÓW 

jając w większym towarzyst- , , '~p. inieszkańc.y wysp F.!dżl 
w ie lusterk o. Każdy będzie wle~ą · w to, ,ze podobIzna 
miał wtedy do wtrącenia swo człowieka ' w wodzie lub zwier 
je trzy gros-ze. ciadle ' jest jego ... duszą . Po-

Ale zac l..l'1 ij my od początku ... d'obnie. sądzą mieszkańcy No
W w ierzeni a ch niektó~ych wejKaledonii o swym odbiciu 

n a rodów i sp oleczeństw p ier- w źrenicy oka drugiego czło 
wolnych, zwierciadło ma cha- wie.ka.Malanezejczycy wie
rakter dwo ist y, Oddając blask rzą, że kto spojrzy do saQ'Zaw 
słońca, jest ja·kby ma.łym ki ' na jednej z ich w ysp-' te
słońcem, czymś boskim. Ęg1p- go opanuje zły duch musi 
cjanie cZlcili je jako naj dos- umrzeć. 
konalszy z sym'boli słońca. Po Ba'rdZo rozpowszechn:one 
dobnie Japończycy, którzy było wierzenie, że kto patrzy 
uczynili z niego symbol bog:- w lustro, zwłaszcza o zmroku 
ni słońca. Grecy wkładali lubprży świetle, ten łatwo 
zwierc iadło w ręce swoich bo może .. ujrzeć śmierć lub dia
giń o1impjjs~ich - Afrodyty, bła. 
Hery, Artemidy, Ateny? W In ,Wierzenie to było ' bardzo 
diach lustro słUŻYłO jakO ta- rozpowszechnione a i dotąd 
lizman. Przy pomocy lustra za nie w)'1gasło w wielu krajach. 
palano święte ognie w Grecji, Nawet dzisiaj można usły~zeć 
Chinach, Syjamie i starożyt- powiedzenie: "Nie przeglądaj 
nym P e ru. . sfęta:k. bo ci się diabeł uka-

To jest ta dobTa strona lu- że"_.N:a Węgrzech w nie-
stra, których wsiach wierzą, iż kie 
Są j€dnak godziny, w kt6- dy dziewczyna rozm<I'Wia z 

TYch lustro może 'budzić lęk: o młodzieńcem przed lustrem, 
zmroku. w ciemnych pomiesz ten musi ją poślubić . Nato
czeniach lub w innych okol:- miast w ' Rumunii dziewczy
cznościach . Przede wszys'tkim na nie powinna siadać tam, 
jednak jest coś niezwykłego gdzie znajduje się lustro., o i
w zdolności lustra oraz ' innej le nie chce jeszcze przez wie
gładkiej, polerowanej lub na- le lat czekać na męża. W in
tuxalnej powierzchni, do odbl nychkrajach - np. w Niem-

••••••••••••••• !I ••••••••• _ ••••••••• _ ••••••••••••••••••••••• .. 
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Oto kiLka pytań i odpo 
wiedzi, zaczerpniętych % 
francuskiego ,pi,snuz ,.pa. 
ris - Match", . 

JAKIE SĄ OBJAWY 
WRZODU 20ŁĄDKA? 

CZY MUSI SIĘ 

CHUDNĄC? 

Bolesne skurcze żołądka, 

wystę<pujące w 3 lub 4 god~ 

po ,posItku, są prawie """.. 
sze ozmal<ą worZOdu tołądka. 
Kiedy wrzód jest już za
starza ly, pOWOduje utratę 

apetytu. Dlatego też w pe
wnym okresie następuje u
t rata wagi. 
CO WYWOŁUJE WRZOD 

ŻOŁĄDKA? 

I pomyśl eć. że jelit on 
sku tkiem żabuneń ner
wowych. Dłuższe o,kresy 
gniewu , lęku, niepokoju 
nerwowe-go w życiu czło

g - w ieka oowodują niertormaI 
::: ne wydzieliny ' z blony ślu- . 
: zo \\'e j żołą dka, kurczą Ją 1 
~ pr ze krw aw i ają. Jest cha-
: rakterys tyczne, że np. we 
~ Francji prawdziwa eplde
:: mia wrz-odów żolądka wy
: stąpiła pod koniec 1940 ro.. 
lO 

• .. .. 
lO .. .. 
" lO 
lO 
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ku. DZi ałan I a wojenne w 
lecIe tego roku wywoływa
Iy tak ie , szczególnIegwał
towne uczucia. jak strach, 
wściekłość , n!epawlść. 

CZY KAPUSTA POMAGA' 

ZW·lększajll · WYdzielanie 50-

kużolądkoweg-o, ulatwlaj~ 
trawienie pOkarmów o du
tyeh zawartościach skrobI. 

CZY 'NADU2YWANIE 
nTON'IU. WPŁYWA NA 

APETYT? 

.SIlna palaezy, pelna sub
stanejl smolistych I nikoty 
ny, zaciska male naezynla 
krwionośne na powierzchnI 
toł~dka . MIl:śnle żołądka, 

maj'~e unnlejszony dopływ 
kr·wi, reagują ' słabo . Palacz 
tracI apetyt. Co więcej -
śliliił palacza, przesycona 
njkotyn'l, pOdrażnia błonI: 

~\I~OW~ żołądka. 

A JAK Z NAPOJAMI J 
LODAMI? 

Wszystkie , płyny ·wprowa
dzane do tołądka porywa
]1\ za !OObą" I rozcIeńczają ,so 
ki żołądkowe. które sIlIlIe
zbędne do przetwarzania I 
przyswaja'nla pokarmów. 
Dlatego" należy pić pół go
d'zlny przed posiłkiem iub 
pÓl gOdzl'ny po nim: a jak 
najmniej pOde,as pos1!ku . 
:2:ołądek .pracuje normal

nie w temperaturze 3'7'. Zł 
mny prysznic (właśnie 
lC'dy!'). ,iRk"j o~rzymu .ie . kl.1r 
czy jeg·Q naczynia i .ku
teK . Jes , tak i, że żołądek 

niE; wydziela sóków w do

statecznej iloścI. 

Tyle wskazań' na 
racjonalnego postępowania 

z własnYm żołądkiem. Tym 
niemniej nIe n·ależy ·zapo-

. mlnać , że najlepszym do
radc.II . jest Jednak . l.eka.r.z • 

• • • • • • • • • 
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A jakie przesądy znane są 
w okolicach Rzeszowa? 

Kiedy dziewczynce w wie
ku szkolnym zbije się luster-
ko, koleżanki zbierają odl8m-
ki i liczą je. Jeżeli lusterko 
pękło na przykład ,na iJ!ęc 
czę5ci, uczennice śm i eją ~ię z 

i , 

~ 'I 
właścic ielki, że w przy s złości 
przez 5 lat będzie czekał" na ł: 
meża . Śmiech i kpiny z tego ~i 
powodu nieraz wywołują łzy. " I 

Podobnie dorosłe kobiety łj 
przeglądające się często w lu- ! 
sterku narażone są na złośli- l', 

we uwagi ze strony męż-
czyzn, w rodzaju : "Nie patrz 
tak w lusterko, bo za'kocha sz 
s i ę sama w sobie". W niektó- .l' 

rych wsiach dziewczęta na ~, 

"Andrzejki" nie t y lkO leją ~ I, 
wosk ale ' również wróżą so- "~'Ii 
bie przyszłOŚĆ z lusterka 
Przed północą ustawiają przed 
lustrem dwie- zaralone świece ~! 
i wpatrując się w zwierciadło' ,! 
wien:ą, że o północy uk;>7.c ~I 
sic im twarz przys7.ł~go mf,ża ,I 

Poza tym ogólne jest p>''Ze- #1 
konanie. że stłuczen i e zwier- , 
ciadlfl iest zd8rzen iem niepo- ~I, 
koj8cy m . Wiele ósób , k'óre , : 
przesądów nie uzna ją, bard-zo 
starannie przechowui'! lustel'- , 
ka, aby się przyp8ckowo nie 
zbiły . I chyba nie tylko z osz 
cz"rjnnści. 
Wedłu g " Dzi ej6w zwiercia

dła" Wallisa Otpracowała: 

BLANKA GORAZD 

Churchill 
na ekranach 

telew;zii 

WlnS'ton Churohlll by-
ty premier anglełski >: • . :l l .. 

o;ię wkrótce g'łównym be>
haterem wielkiego ep - )~\l 

amerykańskiej telewizji. 
Epa<; ma obejmować 234 

audycje, które w~dł\l6 

przybliżonych obliczeń b<:
dą wyświe tlone w ciągu 

6 la ,t. 
Gigantyc2ll1,!. audyc ję przy 

gotowuje producent fllmo
wy Jack Le V!en, k tó ry w 

czasie ostat niej woj ny był 

oficerem prasowym ~0 :1e 

rała Ei senhow era. Zarnie
rza on do tego celu zabr ac 
doku,nentarne filmy z kro
nik filmowych i uzup~lnić 

Je nowymi zdjęcia:n!. 

"Sześcioletni" film rozpo
eznl\ pr'lygOdy Churchilla 
.." czasie wojny ;r; Burom:. 

(mg) 

PIKNIK 

Wre-ncie na ~~szYą.h ek r
.- . 

nach słynna Klm Novak w 
barwnym', sz.erokoekr-a.nowyrr.. 

filmie produkCji amerykań

skIej pt, "PIknIk". partn~'er.~ 
słynnej gw iudy Jest znakomi
ty aktor Willam Holden. . ' ,
bula filmu rozgrywa się w 
małym mlasteozku, do które
go przyjeżdża były "'''a·ny 
sportowiec Carter. Odby wo ~ i E: 

tam wjaśnie jakieś w l:!~ k l~ 
świę t o poł~cz.one' z festynem. , 
na którym Carter poz.naje '_' : O 

CZ,! Magde. Bohalel:ZY fiłrr.u 
przeżywają o;poro perypecJi '" 
końcu jerlnakCar te-r .N>S P" <~
skrobie I bE:dzle musiał uole
kać z mi • .s ~ eczka . Magde 'K lm 
Novak) dowled zlawsz.y s i <; o 
tym wbrew prze.s t rogonl (.J

dziców podąż a za nIm, . _ . _~.~ 

.. .. .. 
HI 
lO 
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. Rzym!anie nazywali ka
iPust~ "doktorem ub cg!ch". 
Alle i d ziś w niektórych kra 
jach zachodnich lekarze na 
wsi \pr zepisują na wrzód to 
lądka ku r a cję kapuścianą. 

Zalecają oni wypijanIe co
dzienn ie w p!~ciu porcjach 
l itra soku z l i ści kapusty 
(po c i ętych na skrawki I 
,pr zepuszcz.onych pr zez ma .. 
s z y n k ę do wyc'fskenla $0-

!j:ów). J a~ za,pewniają ei ! .. 

karze, j uż po dwóch tygod 
niaS n ast~pują korzystne 
z.rniWt y. 

h!JiJiJ.·@jj@ . ruBnl~ 
Kinematografią wąsko

tflśmową zajmuję się od dwóch 
lat. Dotychczas opanowałeril 
t~ochę technikę operatorską I 
IJboratoryjną. Ponieważ trud 
:1'.) myśleć o nakręcaniu filmu 
Łez zespołu osób, pl'acuję w 
Amatorskim Klubie FilmoWym 
przy WDK w Rzeszowie. 

Ostatnio otrzymaliśmy wspa 
nialą, nowoczesną lramerę iil
mową za 33 tysiące złotych. 
Tl'raz należałoby sobi e życzy c 
!"pzego lokalu w WDK i na
plywu zaawansowanych. foto
:;matorów do współpracy. 

0statnich ale od naj:-:lłodszycn 
:;;t. Jako dziecko zal\'sZem<\
rzyłam o tym aby zagrać na 
, ,;>rawdziwej scenie" 

- I marzenie spełniło się ... 
- ... ale dopiero dwa lata 

tp.mu. Otóż w -teatrz'! Metalo
w:ec przy Domu Kultury WSK 
7.i\proponowano mi rolę Wan
dy vi ,;Weselu Fonsia". Z roli 
tej byłam bardzo zaJowolona. 
Odtwarzałam mcrląpensjonar
kę a to mi podpadaio Jak zn 
s ~,tą mówiono - debiut' ten 
uclał się. Później grałam jesz
Cl~ rolę Zosi w "Romansie z 
;vcdewilu": " lO 

II ., 
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JAIUE JESC WARZYWA I 
OWOCE? 

Pr zede wszystkim - ~wie 

żą cebul ę . Zawarta w nte .. 1 
'\vitam,',na B po~"aga w tra
wieniu. P o nadto cebula po
siada w ł a ściwości an tybio
tyczne (ciek awostka : róże 

posadzone obok plantacjI 
cebul! są uodpornione . na 
zarazki). Poleca się takte 
czosnek. Bogaty w jod I 
siarkę , za pObiega owrzo-
dzeniu żo ł ą dka. Cytryny 

zi>ZISŁA W POSTĘPSKI -
praeownik WKPG. 

- Moje hobby? - Wśró:l 
kolegów i znajomyCh jestem 
zr.any . jako zamiłowany am9-
t.l)r-fotograf, no i jako turysta'. 

' . Jednak moim naj\Vi~kszym ży 
ci0wymhobby bylo od 6 roku' 
żvciado. dnia dzisiejsżego lot
l'l)ctwo. Przed wojną uprawia 
łem szybownictwo. Uważam 
~H'l za ojca Aeroklubu Podkar
p&(;kiego '(w,gimnazjum w Kr.J 
nie zało:iyłem sekcję szybow
Cl'Wą, ' która przeobraziła się 
w Aeroklub). Po wyr.woleniu 
rracowałem w lotni.:twie cy
wilnym do roku 19~2 i uzyska 
km . wyszkolenie w pilotażu 
niotorowym. 

.~aaBa.u ••• B •••••••••••••• ~~. - A nieodłączny a.parat fo
tog-raficzny? 

- W ostatnich latach rozmi 
łowałem się w turystyce, która 

. '*:_i><l,l~<;Zell~u. z . umiejętnościa- . 

n,i fotografowania daje m~ d.)
stęp do ulubionej tematyki, 
jaką jest dla mnie krajobraz, 
zbbytki, architektura. Fotogra 
fii poświęcam każdą wolną 
chwilę i jeżeli dwa dni w t y-

godnlu nie siedzę przy po
większalniku w ciemni - czu
ję się źle. 

- Widziałem pana Mtatnlo 
z aparatem tilmGw;ym. Filmu
Je P.Q takie~ _<V"" 

- Jak z tego widac, ma pan 
kiJka koników._ . 

- - O tak! Oprócz tych, któ
rl' wymieniłem, pasjonuje 
mnie narciarstwo i jazda fig;.! 
rowa na lodzie. Te sporty zi
mcwe uprawiam już od 30 lal,. 
Lubie też nływać a od s~a 
chów całą siłą woli muszę się 
odrywać, bo grałbym do ra'na. 
Poza tym nadal śledzę rozwój 
r.aszego lotnictwa sportowego 
i jak widzę samolot, serce mi 
~ka z żalu tak samo jak w 
v:ieku 6 lat, Że nic jestem 
tam... w górze. 

HANKA 
Rzeszów 

WOJTASlK 

- Haneczko, czy teatr jeał 
I\adal Twoim .. konlkiem"? 

- Naturalnie! I tQ nie o:i 

- To oczyWiście przyjem
nie mieć teatralnego "konika" 
I!.le na(! rolą trzeba dobrze p:l 
pracować. 

. Oczywiście! Próby na 
przy'kład są męczące, bo od- ' 
ł:lywają się .po pracy zawodo
w~j. Potem wyjazdy w teren, 
granie na rozmaitych scenach 
I w różnych warunkach. AI~ 
rr.imo trudu i zmęczenia -
v,'szystko to jest dla mnie w 
r('wnym stopniu . wieiką przy
jemnością. A największe zado
v.'clenie i to nie t y lko mnie 
ale i dla reszty grajacych ko
legów, przynoszą ok;aski puo
l:r.zności. Zawsze lepiej się gra. 
lcedy publiczność w odpowied 
",ich momeritach akcji silnie 
reaguje., 

(w. rubryce tej infromujeroy 
o filmach. k ~ 6re we wrześn.I'J 
wchodzą na ekrany kin na,ze
go województwa). 

"INSPEKCJA PANA ANA-

TOLA" . 
J~t to JUŻ ' trzecia cv:śC 

przygód Ana tola (Kapelusz P3~ 
na Anatol • . Anatoł ;zuka mi
liona>. kt.ór y tym r 3Zp.!'n W 

okresie urlopu udaje 0;1<: do 
Paryzews. .oy przeprow~jziĆ 
dO-Chodzeni;!; w spra w ie tajem
niczego l a"ginięc ia 2.000 sz,:;UI[ 

kostiumów kąpielowych. P:> 

przygodach w wagonie SYPIal
nym Anatol uznany zostaje za 
PoLaka z Kanady I tym ,Q
mym wybrany czlonkiem ;ury 
konkursu o ty tuł "Miss Pa

ryżewa". Rozpoczyna s\<: cila 
.eria przygód I zarazem kle>
palÓW. z których wybawi An~
tola dopiero interwencja wl~ojz. 

W rołach głównych wyst<:
puj'!: Tadeusz Fl]ewskl, Aar
bara Polom.ska, Stefa·nia Gór
ska. Bogusław KOblela, S t e:an 

Bartlk. Jako dodatek' wyświe

tlany Jest krót komeVażowy film 
pt. "Pan profesor" pOŚ.W)ę~lJ

ny 2łnakomitemu aktorOWI ;>01-
skiemu Ludwikowi sempvld}
skieffiU. 

" .. - ' , ~t ?:~~~ 

1I'I0.J lmOClłANY 

A. Batalowa przypominają · 

sobie za·pewne nasi Czytelnicy 
z doskonaleg<l filmu radz!ec
k iego pt . "Lecą żuraw ie" • 
"M'Ój ukochany" to nowy fUm 
z tym sympatycznym aktorem; 
którego pa r t nerką jest T. Ma
karowa. Jest to obraz pośw ię

cony milosc l dwojga ludzi I 
zwiqzanych z tym faktem wie 
lu perypetii . Jednak w zakoń~ 
czeniu filmu W<>ł o d!a ! Waria 
pojmuj,!, że kochają się nadal 
chocIaż życie ulożyło si~ zu-
pelnle odmiennie. -

(po) 

- Jakie są twoje marzenia'? 
- Zawsze pragnęłam roli w 

jakiejś operetce i mam nadzl-a 
~ę, że teatr "Metalowiec" ja
E.ąŚ wystawi. Jedn"k proszę 

:1:e sądzić, że tylko odpowia 
d~ją mi role amantek. Cał

kiem dobrze czułabym się tak 
lI'! w innych. 

Poza tym ' ubiegałam się o 
przyjęcie do zespołu Mazow
sza. Próby moje powiodły się 

i przebrnęłam przez nie zwy
c:ęsko. Już miałam nęcącą 

I'ropozycję,ale wszvstko po
krzyżowała mi choroba. Nie r." 
zygnuję jednak :z: tych planów 
i marzę o pracy w tym zes;" 
pole. 

(B. G-Po) 
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CO, GDI~IE, KIIEDY 
TEATR 

l'ańsbvlOwy Teatr Lm. W. Sle
maszkowcj -

TARNOBRZEG 
sobota -
"GhJq>1 Ja'kub" god1., 19 

KOLBUSZOWA 
n;ed z. -
"Glupl Ja'kub" - j(odz. 18 

KINA 
l'ZESZÓW 
ZORZA - sob. Inledz. Kro.kl 
we mble (ang. 1. '18), MEWA -
Mój ukochany (ra,dz. 1. 16), 
SWIT - nied!. Reteka (USA 
l. 18), PRZODOWNIK - Baza 
lVdzl um~rłych (Pol. 1. 18), 
APOLLO - Windą na szafot 
(fr. l. 18), STRZYZÓW ODRO
DZENIE - n i .. ó·· Zemsta ko o-

. m<:19..1 (ang. 1. 16) 

NIEDZIELNE PORANKI 
FILMOWE 

ZOF.ZA - DzlewczElta z lm
menh()fu. MEWA - Palle jest 
sam na śWle ci~. SWIT - Swi
nlarek. PRZODOWNIK - B!~ 
kltna mewa. APOLLO - Przy
god", Zuzu 

KLUB DOBREGO FILMU 
(WDK - u-l. Okrzel 7) - ni~d'. 
godz. 19 - Sny w ,zufladzle 
(wł.). Sea:ns zamkni~ty dla 
czlon·k6w klubu. 

PRZEMYSL 
FOMA - In9!'>"'kcja pa,,. Ana
tola ('PQI. I. 10J . BAŁTYK -
GO~()J;la do w"ys,k l ~;;o (USA 
1. 12), OLIMPIA. - C'z.r '.l j~ce 
1·$1: ot Y (fr. 1. 18), KLUB GAR
NIZONOWY - Pierwszy bój 
(chlMld ł. 11) 

JAROSŁAW 
GDYNIA - Ostatnia m1ło~ 
(tr. l. 18l. OKA- .ob. S~pleg 
1: Talwanu (chiński l. 16), 
nledz. Winche1!ter 73 (USA 1. 
12) 

MIELEC 
BA.TKA 
(S>zw. 1. 16), 
pręgierzem 
KULTURY 
(bułg. 1. 16) 

Siódma pleC'%ęć 
TP;C Z A Pow1 
(jug. 1. 14), DOM 

Prawom<>ru 

STALOWA WOLA 
WRZOS - Francls 'TIul. kt&1;r 
mów' (USA l. I?l. BĄT,~,ADA 
- $>Ob. Louis Arm9trong (USA 
1. l?), ruedz. W okopach Slalln
gradu (rad%. L 12) 

PROGRAM 
SOBOTA 

PROGRAM I 
Program dnia: 8.~ 13.211 
Wiadomości: 5.00 8.00 7.'1«1 

8.00 13.33 16.00 18.00 20.00 23.00 
7.10 Muzyka poranna 7.45 

Audycja szkolna dla dtlecl 
s-tar91:ych "Błękitna sZlafe~a" 
B.06 Pn~1t<I !prasy 8.35 Mu·zy. 
ka I aktua.1noścl 9.00 Audycj3 
.!kolna dla kI. In I TV pt. ,,?
muzyką w nowy rak ""kolny" 
9.20 poranny '!<>on cert 10.10 
Koncert rozrywkowy 11:30 Z 
cY'kl'U ,.Rodzl'Ce • dzleeko" 
11.35 Z całego twiata '2,0)4 
Au<lyeja dla ",.gl 12.::0 Na !'Woj

' oSką nutę 14.04 Audycja ttko)· 
mo dla kI. III I TV 14.25 Muzy
ka O»'lrowa 15.05 Koncert 15.30 
Z tycia Zwlą~ku RadzlJ!o<lkle
go 16 . 0~ Audycja aktua.1na 18 .1 5 
"Muzyka na wesoło" 17.00 
Audycja dla d%lecl 17.45 RadIO
l'eklama . ~8 . 05 Ensyklope<:lla 
łlurnoru 19.05 MelOdie taneczne 
19.15 Felieton ~1.S5 Muzyka UI
Deozna. 

PROCRAM n 
Program dnia: 7.42 15.b5 
Wiadomości: 5.30 6.30 7.lO 

8.30 12,04 15.00 19.00 ~.OO 23.00 
8.36 Pr~gJąd pra.y 9.35 Ra

diostacja młodości 10.00 polska 
muzyka rozrywkowa 10.50 po
rady praktycz:ne <tla kobiet 
11.00 Pora.nny Jroneert Chopl
nowsk.! · 1'1.30 Z całego świata 
13.10 Pleśni zlem·1 nadodrzań
sld eJ 15.30 Dla dl.iecl słucho
wlslro 16.66 Popularne utwory 
'lrompozytorów bułgarskich 
0)8.4.'1 Reportaż 1'1'.00 Radlo-R~
I<lama 18.00 Nowości mUZYKi 
Toz.rywkowej 18.35 Muzyka I 
aktualności 19.05 UnIwersytet 
Radiowy 19.15 Orkle~brs ta-
'neczna 19.31 "Matysiakowie" 
20.00 Koncert 21.27 Kronika 
sportowa 24.00-2.00 Muzyka ta
oee.:na. 

1'IOZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
14.00 KOneHt tyczeń 14.40 Ra
dloreklama 16.00 Wiooomoścl 
Ziemi rzeSzoWSkIej. 

NIEDZIELA 

PROGRAM l 

Pro~am cini.: 6.22 15.25 
WIadomości: S. JU 6.00 7.00 

a.oo 13 .'~ 16.M 18.00 20.00 ZJ.O~ 
8.011 Pzeg'laó prasy 8.H ~o[U l y· 

ka dla wszyS1k ich 9.05 ,.Fa· 
la 5S" 9.20 Z c)·kll.: ·"ZespołY 
amatorskie przed i"lkro!onem" 
9.40 pla dzieci w wieku przed
szkolnym bajka .. O Barwlnce
mal~rce" 10.00 Ra<llowy Maga
zyn Wojskowy 10.30 .,Przegl~. 
dy I poglądy" 11.DO Przekrój 
muzycz.ny tygodnia 11.25 Melo-
die tUmowe 11.42 NIOO,I .. lno 
akrua!'nośc·1 naukowe 12.~O 
Koncert rozrywkowy 12.42 Z 
cyklu .. NJe7apomnlane stroni· 
ce" 13.15 Gra Polska Ka,pela 
1' . Ozier;'anowskiegu 1~.4!i ,.Zle
lony Magazy;"! " 14.{)() Niedziel . 
na wsi 15.DO Z życia Zwi~zk'J 

GORLICE 
WIARUS - Mary,narl.U l:>~rl. .... i 
Si!; (ang. 1. 14), GÓRNIK 
Dziewczyna z gi·ta"~ (r",dz. 1. 
10), ŁANCUT ZNICZ - Po
dWÓjna gra. (rw,. I. 14), TAR
NOBRZEG WISŁA - Melduj~ 
1l03lus""I~ (czeski I. '16). NIS
KO . SAN - N iemow)ę na ma
newrach (ang. I. 14). KROSNO 
PIOl\;lER - Alibi (NRF I. 14), 
DIr,BICA UCIECHA - Kiero w
ca mimo woli ( .. " dz. I. 12), 
KOLBUSZOWA GRAZYNA -
Bi .łe noce (w!. I. 18). LE-
~AJSK RADOSC - SIO!!try 
II C!l.. (rad,z. I. 16). PILZNO 
ISKRA - Winna (ang. I. 18). 
KA~CZUGA PIAST - Szukam 
mojej dziewc>.yny (radz. l. 12). 
LUBACZÓW MELODIA 
niedz. J."kÓlka (radz. l. 1ft), 
RADYMNO SWIT niedz. 
Boha ,e'r%a dnia (tr. I. 18). 
PRZEWORSK WARSZAWA -
Trte-cia licealna (w!. 1. 16) , 
DĘBA METALOWIEC - Obcy 
w domu (fr . l. 16l . BRZOZOW 
ROROTNIK - ·5"b. nleclYTmC , 
niM1-. Bohaterka dnia (wl. l. 
~8), .TASł,O SYRENA - Ka
mlerme h"ry,onty ( •. rl<ent. I. 
a) , SANOK POKÓJ - Skrzy'''' 
d!ona (wę!!. I. IBl. IWONICZ 
~,,·'-·7 ASOWrr7- -- M!fl""'~ć po 
południu (USA l. 18), USTRZY
KI · ORZEŁ .~- Zak".any owoc 
(tr. I. 18), RY1VI'ANOW lR.YS 
- M"ord~rca D':"'97..ka pod 21 
(1!r. I. 16). ZAGORZ KOLE
JARZ Trói"lowy .mol< 
(,odz. I. 10,), DYNOW OSWIA
TA - Inlruz (USA l. 14). 

• 
NOCN~ OYZURY 

APTEK 
RZESZOW 
APTEKA SPOŁECZNA nr a 
ul. ~ara l. 1'11' 4 ul. Dąbrow
skiego 36. MIELEC - nr ", 
Os'edle WSK. STALOWA WO
LA - nr 88 ul. Hutnicza ae, 
PRZEWORSK - nr 88 ul. Kra
kowska I, DĘBICA - nr 14 ul. 
Krakowska 4, ŁAŃCUT - nr 
at ul. Swlerczewsl<iego 5, 
PRZEMY$L - nr 60 uJ. Jaglel
loń~ .. 8, JAROSl.,AW - nr 24 
ul. Grunwal.dl1ka, KROSNO -
nT 38 u.l. Kol .. jOlWa, GORUC'E 
- nr a ul . Mlcl<lewlcUl , JA
SLO - n1' 29 \lI. SwlerćU!'w
!lklego. SANOK - nr "' ul_ 
Swl.erC2leWlIk lego. 

RADIOWY 
Rad~eeklego 1~.C16 Tygodnlo'wy 
.przeglad wyda·rzeń . ~8 . iO RO!
bity dzb~n - słuchowisko 17.30 
Wyniki Toto-Lotko 17.31 Buł
,argkl .. ze""oly tanecl.n!! 18.1)15 
Muzyk .• tanecll!'la :1JO.26 Wiado
mości gportowe 20.39 Matysia
kowie 22.00 P>r~Y'k wl\!je -
tragIm. powle/lcl 2~.30 Ze śwl.t, 
opery 23 . 1~a3.40 MUl.yl<a ta
neezna. 

PROGRAM n 

Progl'"m dnia: 8.22 1~.25 

Wl"domoścl: ~.OO 6.00 7.00 
8.00 13.:;5 16.DO 19.00 21.00 23.50 
8.~ Pne~l"d prasy 8.~O Ra

dio-problemy 9.40 Wesoły ks
lejdoskop muzyczny 10.20 Fe
lieton literacki' 11.00 Z cy.klu 
wybr81l<! now .. le 11.30 "Kole
jarska ollmplada" 12.10 pora
nek symfoniczny 13.30 Ency
klope<:1i a humoru i satY'l'Y 13.50 
Koncert życuń 15.00 Dla dzle
ej słuchowisk!' "Wielka przy
goda" 16.00 Koncert estradowy 
1e.lIG K:~ert Choplnowsk1 19.4' 
Z~ąpół PieśnI I Tańca 2O.lIG 
Guj~ ot'kiffiry taneczne 21.26 
Wiadomości sportowe 21.~0 
"P»rnaslk" 23.00 Muzyka róż
nych narOd6w. 

ROZGŁOŚNIA RZESZOWS'ltA 

9.4G śpi"wa ZeS1'6! PleśnI ! 
Tańca "Slągk" 10.00 AudYCja w 
opr. Wlodnmlerza Wala "We
.oł. lokomotywa". 

G AZETKA ma format pa
pieru kan<:elaryjnego. Wy 

dawcą jest ZMS, a redagują 
u<:zniowie Li·ceumOgólno
k;ztalcącego W Przeworsku. 

Pierv,:szy numer gazetld u
kaz.ał się w czerwcu br i zu
p€łnie przypadk'owo wpadł mi 
do ręki. "To i Te.mto", taką 
winietę tytułową ma gazetka, 
przeczyta<łem od deski do des 
ki. Są W niej artykuły Tade
usza Ochyry. Zygmunta Ka
dlewłcza i wiersze Janusza 
Wnęka. Te same nazwiska 
przewijają się prawie przez 
w8zystkie strony D\lIffieru. 

Start u{iał się, a ' kilkl\l za
paleńców zasłużyło na po
chwałę. Za samodzielność my 
ślenia i działania. 

SZkoła ma dać uczniom o
kTeślony programem zasób 
wiedzy. Materiał z lekCji po
głębiają i roz;szerzają ucrn io
wie przez czytanie lektur. Wi~ 
lu korzysta z radia, f Emu . 
czasopism i teatru. S zkoła o
prócz tego uczy samodzielno
ści patrzenia na 'świat i sa
modzielno3ci W postępowaniu. 
Jedni poprzestają na tym,co 

,im daje szkoła. Natomiast in
ni pragną " zdobyć i zdziałać 
więcej. Wyrastają ponad prze 
dęt.ność, Skromnym tnilo przy 
kładem jeg·t .. To i Tamto". 

Z ~eną twórc-zoś<:i młodo
cla.nych i· śmiałych p iór 
wstrzymałem się do na·stęp
nego num€>t'\.L A nuż młodrl 
na trafią na truclno~ci i nie 
starczy im sił 00 Icb przeła
mania. Za'Pał ostygnie . 

Nowy numer gazetki ukaże 
się prawd()poclobnie w dru
giej połowie bm. Na jej temat 
rozmawialen1 z człont~ami ze
społu redakcyjnego: T. Ochy
rą ! Z. Kadlewlczem, ueznia
mi 11 klasy. Oni są zarazem 
inicjatorami wyda·wania szkol 
nej gazetkL Z oceny zrezygno 
wałem. ale wysuwam parę u
W?·~ d'·skusy,inych. 

Gazeta w szkole, ścienna lub 
billletynowa, jf"St potrz·ebna. 
Na pewno ni", zabra.lmie <:zy
telników. Spór powst;t~e wo
kół jej treści. Co zamiesz
czać w gnetce szkolnej i jaki 
ma być cel jej wydawania? 

Ochyra i Kadlewicz mówią: 
.,Rozbudzlć zalnter~owa.nła 

;--____________ 1 u młod2lieiy. zachęcić do atu-

GipsowY odlew m€aalioTlt1. "Tysiąc Tat Pa.ństwa Polskiego". 
Autorami tego med.alionu są znani warszawscy plastllcy Wa
cl.aw Kowalik i Czesław Pi.wowarczyk. CAF 

Na zdjęciu! 
Cztonk.owie zes 
polu redakcyj
nego. 
Foto - Kopee 

się wiersze uczniów. Na razie 
dwóch: Ja,nusz Wnęk i Gmyrek 
wys"t<lPili na łamach gazetki. 

Poeci nie rod'zą się na ka
mieniu. Wiadomo. Ale swo
ich sil może popróbować każ
dy uczeń. Jakiś żarcik, opowia 
danie, Wf<lżenia z wycieczki. 
ery z oboZtl nie jest trudno 
napisać, przecież są tacy. co 
zbierają piątki z j~zyka pol
skiego. Autorów i jeszcze raz 
autorów ... 

Podobno koledzy z prze:nys 
kiego Liceum im. J. Słowa·c
kie.go obiecali swoją współ
pracę i nadesłanIe artykułów . 
Co na to przeworszczanie? 
Chyba Ochyra i Ka-dlewic'l: nie 
będą zmuszeni zapełniać ko
lumn "To, l Tamto" twórczo
śdą daleki-ch sąsiadów? 

UCZNIOWSKIE 
"TO i TAMTO" 

dit>Wlluia jakichś probl"mów. 
skupić wokół ga.zetkl koleżan
ki i kolegów o szerszych za
interesowaniach" .. , Są to słusz
ne, ale zbyt Cl!6óln.ikowe sfor
mułowania . 

Popatrzmy co się ma uka
zać w przyszłym . num€rze "To 
i Tamto". Od<laję znowu głos 
moim rozmówcom. A więc: 
"Odwrotna strona medalu" -
artykuł o wy<:howa·niu mło
dzieży, ,.Kierunki nowoczes
nego malarstwa". dalej . arty
kuł światopoglądowy .. Geniu
S7.e jazzu". prze·glą.d wyda
rzeń politycznych. . wiersze 
mtodych. 

W zesp·ole redakcYJnym ' jest 
za. mało uczniów. Na barkach 
kilku nie powinien s-pcx:zy
wać ciężar wydawania gazet
,ki. Są bowiem trudności z na
byciem pap i €'I" U , przepisywa
niem na maszynie itd. Roz
dzielenie obowiąz,ków mi~dzy 
większą ilość uczniów przy
niesie w efeltcie lepszą i bar
dziej poczytną gazetkę. 

Ochyrze l KadlewiczallV'i ży
czyłem powodzenia w pracy 
,-edakcyjnej i w nauce. Mam 
nadzieję, że z pomocą innych 
kolegów "To i Tamto" uka
zywać się będzie przynajmniej 

Pierwszy numer był pOdo-l' dwa 
bny. Powiedziałem im, co o 
projekcie sądzę i powtórzę 
swoje' uwaogl jeszcze raz. Ga-

razy w miE'siącu. 

J. NOWAKOWSKI 

zetka szkolna ma pisać głów-
nie o życiu sbkoły i pomagać 
w utrzym:ąniu dyscypliny 
wśród uczniów. Po co podej
mować tematy zbyt poważne 
i obszerne, kiedy inne gazety 
do tego powolane zrobią to le-
piej. Np. temat "Kierunki 
nowoczesnego malarstwa" by-
loby pożyteczniej 7" .... mienić na 
bliższy uczniom .. Wyd'3rzenia 
historyczne w m"Jl1rstVl-'ie Ma 
~ejki". Można natomi~~t 7a-
lecić przeczytanie takich czy 
innych publika·cj! w prasie Ii. 
terackiej, fachowej lub bro
szurach . Posłuiyłem się tym 
jednym przykładem. ale jest 

'kh więcej. 

K l U b 
d V S k D SV J n 9 L K 

wznowił 
działalność 

Po dwumieliię-<'7.nej przer 
wie wak,,"cyjne,l klub dys
kusyjny jaki istnieje od 
d.łużs,zego czasu przy Zarzą 
dzie Wojew. LK w Rzeszo
Me ':VZ31owił swoją działa.l

ność. 

10 wne6nia od·ozytem 
Jadwigi Sułkowskiej za.l
naugurowano seznn jesien..:. 
no-zimowy. Na OO{)zyt pny 
było około 40 osób. Zywa 
dySkusja toczyła. się wo
kół problemów wychowa
nia dzieci i młoozieży. Wie 
1e ko-biet wypytywało o 
szezelJ;óły metod wycho
wawczych ja·kie są !'tosow,," 
ne w Związku Ra.<lxieckim. 

Od.powiedzi na te wszyst 
Ide pytania. udzieliła Jad
wiga Sułkowska. która 0-

stat.nlo była w Związku 

Radzieckim jako uczestn'icz 
ka' • .Poelą.gu przyja~3l.i" -
tak bowiem nazwano wy

cieczkę. w której wzlęl1 u"
d:riał nauczyciele z całej 

PolskL 

N a!lt4:pny odczyt odbę

dzie !dę za. dwa tygodnie. 

(C_) 

Gazetka spełni lIWą rolę, gdy 
będzie zwierciadłem dobly~h 
i złych stron. Zamiast prze
!5lądu wydarzeń lepiej d,ać 
,.Kronikę Liceum". W d7..iale 
"M1oc\ym piórem" umieszcza 

Bezbłędne Przepisan{e tekstów na matrycy nale"żydo 
ntetatwllch zadań., twierdzi Basia Przybllłowska. 

TECHNIKUM l ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
Warsztaty SIkoln8 W Dębicy 

OGŁASZA PRZETARG 
ni.ograniczony II I III 

na sprzedaż 
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO m-ki "Opel-Blitz ... 3,5 t. 

Cena wywoławcza w przetargu I - 30.000 zł. Przetarg II 
odbędzie się 15. IX. 1959 l.; przetarg III - 30. IX. Hl59 r. 

Ceny wywoławcZe W tych przetargach zostaną obniżone 
zgodnie z M. P. nr 56. poz.. 353 z dnia 20. VII. 1957 r. Bio
rący udział w przetargach winni wpłacić 10 proc. wadium od 
ceny wywoławczej, K-2237 

Rzeszowskie Pnedalęblonłwo Budownictw,," 'Miejskiego 

rozpoczęło ~przed8i 
zbędnych materiałów budowlanych oraz narzędzi, które ma
ją zastosowanie w budownictwie i produkcji rzemieślniczej. 
Sprzed.aż odbywa się w następujących miejscowościach; 

RZESZOW - uL Dekerta 16 
KROSNO - ul. Limanowskiego 
JASŁO - ul. Lenartowicza 1 
JAROSŁAW - ul. Poniatowskiego 31 
STALOWA WOLA - na Osiedlu 
MIELEC - na Osiedlu 
PRZEMYSL - ul. Głowackiego 

Prawo zakupu posiadają przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze oraz osoby prywatne. Materiały podlegające sprze
daży są do wglądu w godzinlłch od 7 do 15 w bazach mate
riałowych wg podanych adresów. K-2238/1 

'Jgłoszenia drobne 
Lokale 

ZAMIENIĘ ,pOk6j z kuchnl~ w 
S talowej Woll na mieszkanie po
dobne lub mnlej"ze w Łancucle , 
ewentualnie W RZe!łzowle. Oterty 
l' !.emne: Rtesz6w, BluTO Ogło
szeń. G-1339 

Sprzedaż 
SPRZEDAM w Gluchowie pół 
młyna elektrycznego. WI"d-omość : 
Chudzik JÓzef, wieś Głu~hów , 
pow. Łańcut. G-1346/1e 
SPRZEDAM nowy !rloroCYkl _ 
" MZ-250" .. Wiadomość : Rzeszów . 
Dąbrowskiego "56. Dl. 17/20 (po g-o-
dzinle 15). G-1245/1 

5przedMn pllnle I tanio l' po
wodu wyjazdu 1 ha guntu orne
go I pół ha Ią:kl. Wladomość : Bu
jak · WeronIka, Zaczernie 53, kIRze 
szowa (dojazd PKS lub MKS). 
__________ --.::..G-1J40 
DO 'bw:lowy trzyrodz.Lnnego, dwU 
piętrowego domu w Krośnie po
s;ru:kuj~ w"PÓtntków oraz sp"ze
dam dużą pa>!'celę budowlaną, Kro
sno, skrytka pooz:towa 10'1. 

G-1287 
"pccC"'Ło--:dC".OTT!-U-,-pół--:-:--s-tOd-=-oł-:-y-:-"i.;gIM 

(mieszkanie - wolne) - s.przec 
Clam. Wiadomość: Krosno, ul. Łu
klłS.iewicza IZb, Pg-1047,2 
SAMOCHC-D-.. Skoda" (po ·r e.mon
cle) - tanio sprzedam . F.zeszów, 
ul. PawLa Flnder.a 4 (obok Ju
trzenk,j. G-IJ09 

Kupno 
KUPIĘ samochÓd o nośności ~ 
ton "DIesel" (na ~hodzie), najchę
tn iej "Kiper" (wywr c>tkę) _ Su
lIkowski. Rzesz6w, ul. Ch·Odkle
w:cza 12/8. G-I344/1 

Praca 
MŁODA dziewczyna do s·prząta
nla mieszkania (bez gotowa:.nla I 
h~-z pranIa) - p,.. .. t"'zcbna zaraz. 
Inż. A. Naturski, Katowice, Po
n.atowsd:iego .34.4. . K-2204 
WAŻNY--WI2d y,ł .W;--K()żUChóW, 
u-l. Kr2s. Z€WS!{ i.~go 47 wO j . Zielo
na Góra - P Oszukuje ko romia 
ł za. Warun ~l do oJnówienia na 
tniejscu, lu"b p~sem:ni e. 

G-1341' 
POTRZEBNA pom-o- c-.-d-o-m-owacto 
chodz.ąca -:- cd zaraz. Rzeszów: ul. 
Dąbro.:vsk.'.!:~9/~. G-1338/1 
POMOC domow3 -=-Pjliile--poszu
kiwana. Zgłoszenia: Rzeszów ul 
Szpitalna 25. G-1I1331: 

Druk. Rzesz. Zakłady Graficzne 
H-3-361 

••••••••••••••••••• •••••••• e •• 
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